Dziś „Gazeta Handlowa" 
Nr. 297 Opłafa pocztowa ulszezona ryczałfem. 
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Pronumókiia miesięczna „Głosu Polskiego” wynosi: 
w Łodzi zł. 4.20, za odnoszenie »-- 40 groszy; z prze» 


syłKą pocztową w Kraju =- zł. 5.—; zagranicę -= zł. 7.20. Redakcja i 


Telefony „Głosu Polskiego” — redakcja: 2-909, 19-71; 
nocna redakcja i drukarnia od godz 9 wiecz.: 7-99; 
administracja i ekspedycja: 1-99. 


Łódź, Piotrowska nr. 106. 
Konto czekowe: Poczt. Kasa | 
Oszczednościowa 61.119 
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PożyczKa pod zastaw monopolu uchwalona 


Czy rzad jest odpowiedzialny za Bank Polski-- Jeden z posłów żydowskich 
omylił się í utrącił punkt ustawy 


Ostry Konflikt pomiędzy premjerem Grabskim a posłem Byrką 


Nasż warszawski koresp, telefonuje: los, Gruszka z klubu „Piasta“ zaata- 
Połączone komisje skarbowa i budże- | kował zw. lud, narodowy, że zamyka oczy 
towa poświęciły wczoraj cały dzień z ma- | na położenie państwa. Mówca wbrew 
łą przerwą na dalszą dyskusję nad pro- | wywodom p. Wierzbickiego atakował po- 
jektem ustawy o środkach nadzwyczaj- | litykę kredytową Banku Polskiego, czy- 
nych, zmierzających do złagodzenia prze- | niąc za nią odpowiedzialnym min. skarbu. 
silenia finansowego. W zakończeniu dyskusji ogólnej prze- 
Przedstawiciel „Lewiatana“ i Zw. lu- | mawiał p, Chądzyński (NPR.),  Sanojca 
dowo - narod. poseł Wierzbicki wygłosił |! { Wyzwolenie“), ks, Kaczyński (Ch. D.) i 
dłuższe przemówienie, w którem dowo- | Moraczewski (PPS.). i 
dził, że stopień pokrycia złotego w Banku | Po przerwie przystąpiono do dyskusji 
Polskim wynosi 37,4 proc., zaś kapitał za- | szczegółowej i głcsowań, Większością 
kładowy nie został zupełnie naruszony, W | 31 przeciw 28 odrzucono wniosek p. Byrki 
razie likwidacji Bank Polski mógłby dziś | o skreślenie $ i-$o. Tą samą większością, 
wypłacić całą nominalną wartość kapita- | w myśl oświadczeń p. Grabskiego, uchwa- 
łu akcyjnego i miałby jeszcze 15 miljonów | lono artykuł I w redakcji, upoważniającej 
złotych przewyżki, Poseł Wierzbicki | ministra do zacięgnięcia pożyczki pod za- 
stwierdza, że Bank Polski to nie rząd, ale | staw jedneśe z monopoli do sumy 600 mil- 
akcjonarjusze banku i jego władze, przez | jonów złotych. 
tych akcjonarjuszy wybrani, Wobec tego ' Artyküiy 21 3 przyjęto bez zmiany. 
kry tyka Banku Polskiego nie jest w żadnej W artykule 4 przyjęto poprawkę pos. 
mierze krytyką ministra skarbu. Wiślickiego, według której do zarządu fun- 
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duszu gospodarczego mają wejść przedsta- 
wiciele ster gospodarczych. 

Art. 5 przyjęto bez zmian. 

Art. 6 o pomocy rządowej dla banków 
został odrzucony większością 1-go głosu 
przez pomyłkę jednego z posłów żydow- 
skich. 

Pos. Rozmarin oświadczył po posiedze- 
niu, że omyłka ta przy III czytaniu w ko- 
misji będzie sprostowana. 

W ten sposób II czytanie projektu u- 
stawy zestało zalkończone. 

Trzecie czytanie we wtorek 3 listo- 
pada. 

Podczas głosowań obóz przeciwników 
projektu rządowego liczył od 23 do 28 gło- | 
sów, Większość rządowa miała 31 głosów, 
na którą składały się kluby PPS., żydzi, 
związek lud.-narod., chadecja, NPR. i N. 
Ch. 


ścią, iż stabilizacja polityczna wpłynęła 
bardzo dodatnio na życie finansowe. W 
ciągu ostatnich dni podatki zaczęły wpły” 
wać regularnie i daje się wogóle zauwa» 
żyć uspokojenie w sierach gospodarczych, 
co bardzo dodatnio wpływa na ogólny 
stan rzeczy, 

Na to w niezwykle ostrej formie zare- 
agował pos, Byrka z kłubu „Piasta”, o- 
świadczając: 

— Teraz już wiemy, kto siał niepokój, 
Pan widocznie chciał dowieść, że zagroże« 
nie pańskiej pozycji wywołuje wstrząśnie- 
nie gospodarcze. My na tego rodzaju sta» 
wianie sprawy-mie pozwolimy!”. 

Pan Byrka uderzał pyzytem pięścią w 
stół i był w najwyższym stopniu zdener= 
wowany. 

Premjer Grabski wysłuchał tego © 
świadczenia spokojnie i na tem posiedze» 
nie zamknięto. 


lié. się z. komisjami przyjemną wiadomo- 


Po zakończeniu głosowania premier p. 
| Wł, Grabski oświadczył, że może podzie- 


Painlevć utworzy nowy gabinet 


PARYŻ, 29 października, (Pat.) — No- | bu izb parlamentu. Przewodniczący obu 
izb wygłosili przemówienia, poświęcone 
pamięci zmarłych członków parlamentu. 

| 
| 


Parlamenty odroczyły się do wtorku. W 


wy gabinet, wiączając podsekretarzy sta- 
nu, liczy w swem łonie 4 senatorów, nale- 
żących do radykalnej lewicy demokratycz- 
nej i stronnictwa radykalno- socjalistycz- 
nego, pożostali ministrowie są członkami 
izby deputowanych. Wśród nich znajdują 
się 4 republikanie socjalni i socjaliści fran- 
cuscy, 10 radykałów i radykałów socjal- 
nych oraz 4 członków lewicy radykalnej. 


PARYŻ, 29 października (Pat). Agencja 
Havasa donosi urzędowo o utworzeniu ga- 
binetu w składzie następującym: Pain- 
leve — prezydjum i finanse, Briand — 
sprawy zagraniczne, Chautemps — spra- 
wiedliwość, Schramek — sprawy we- 
wnętrzne, Daladier — wojna, Borel — 
ryńarka, de Monzie — roboty publiczne, 
Delbos — oświata, Durand — rolnictwo, 
Daniel Vincent — handel, Perrier — ko- 
lonje, Anterou — emerytury, Durafour — 
praca i opieka społeczna, Podsekretarze 
stanu: Berthod — prezydjum rady, Jammy 
Schmidt — obszarów wyzwolonych, By- 
nac -— aeronautyki, Benzet — nauczania 
technicznego, Danielou — marynarki han- 
dlowej, Ossola — wojny. Na stanowiska 
gubernatora Banku Francuskiego powoła- 
ny zostaje Chaumet, 


rację, 


PARYŻ, 29-go października, (Paf) — 
Paul Boncourt oświadczył w kuluarach iz- 
by deputowanych, że nieobecność w rzą- 
dzie socjalistów poważnie zaciąży ua przy= 
szłem ustawodawstwie. 


PARYŻ, 29-go października. (Pat) — | 
Painleve przedstawił gabinet prezydentowi 
Doumergue, W nadchodzący wtorek lub 
czwartek gabinet przedstawi się parlamen- | 
towi. 


Lowsteur 


którego wymieniono jako przy” 
puszczaąłnego następcę Cail- 
laux, nie wszedł jednakże w 
skład nowego gabinetu Pain- | 
PARYŻ, 29 października. (Pat.) — Dzi- levé 


siai otwarta zoslała nadzwyczajna sesja 0- 


dniu tym rząd złoży w boj rlamemcie dekla- 


6 milionów dolarów za zapałki 


Odnośna uchwała wpłynie do sejmu 


Nasz korespondent warszawski tele- przedstawienia sejmowi ustawy o zaciąg 
fonuje: nięciu i spłacie tej pożyczki, 

W związku z uzyskaną przy dzierża- Projekt ustawy przewiduje oprocento= 
wieniu monopolu zapałczanego pożyczką | wanie pożyczki w wysokości 7 procent. 
w wysokości 6 miljonów dolarów rada | spłatę w 20-tu ratach rocznych oraz wpro- 
ministrów upoważniła ministra skarbu do | wadza obligacje tej pożyczki na giełdy 

krajowe i zagraniczne. 


Na podstawie art. 21 dekretu z dnia 7 | skargi o bicie ich, więc badaliśmy wszyst- 
lutego 1919 roku o tymczasowych przepi- | kich więźniów. Otóż na całą tę ilość więź: 
sach prasowych, ministerstwo sprawiedli- ; niów zaledwie kilku oświadczyło, że ich 

| wości prosi © zamieszczenie w najbliższym | bito, a jeden opowiadał, że wlewano mu 
| numerze „Głosu Polskiego”, na tem sa- | wodę do nosa. Naturalnie nakazane bylo 
mem miejscu i takiemiż czcřonkami o | jaknajsurowsze śledztwo w celu wyjaśnie= 
wzmianka , Więźniów bito i kę im' | nia czy i kogo bito", 
vocę do nosa", następującego sprostowa- Z powyższego wynika, że pan wicemie 
nia: nister sprawiedliwości Siennicki w odpo= 
aW numerze 290 „Głosu Polskiego" z | wiedzi swojej zaznaczył wyraźnie, że na 
dnia 23 b. m, na stronie pierwszej, przed | 200 więźniów zaledwie kilku wniosło skar- 
sprawozdaniem z przebiegu posiedzenia | gi, oraz, że zaraz po aresztowaniu więż- 
sejmowego, została zamieszczona wzmian- , niowie byli badani i u żadnego z nich nie 
ka, rozpoczynająca się od słów: »Wież- a swierdzono śladów bicia lub znęcania się, 
niów bito i wlewano im wodę do nosa” za wyjątkiem jednego, który miał pręgę na 
Stwierdził to na plenum sam a EATEN ręku od jakiegoś naciśnięcia, Jednakże 
sprawiedliwości p. Siennicki'. | wobec istnienia skarg, że policja biła, zo- 
stało nakazane przeprowadzenie jaknajsu. 
rowszego śledztwa w celu ustalenia stanu 
faktycznego i ewentualnego pociągnięcie 
winnych do odpowiedzialności. 

Pozatem pan wiceminister nadmienił, 
że do badania stosunków więziennych 
istnieje specjalna komisja sejmowa. 

Za ministra prokurator sądu najwyższe 
go, przydzielony do M-ttwa sprawiedl. 
L. Swirtun. 


Zarówno tytuł powyższy, jak i sama 
treść wzmianki nie są zgodne z rzeczywi- 
stością, a stan faktyczny najlepiej potwier- 
dza stenogram sejmowy, którego właści. 
we ustępy brzmią następująco: 

„Otóż w Białymstoku byłem sam osobi. 
| ście z prokuratorem apelacyjnym, było tam | 

aresztowanych około 200 więźniów polity- | 
cznych, którzy byli przyprowadzeni zaraz | 
po aresztowaniu ich. A ponieważ były | 
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Zbrodnicze szantażowanie rządu 


Dopuszczają się go endecy poznańscy, żądając wydalania optantów 
Niebezpieczeństwo dla rokowań polsko-niemieckich o traktat handlowy 


Ze szożerą radością doniósł przed pa- 
roma dniami „Głos Polski", że rząd polski 
uczynił mądry krok na drodze unormowa- 
nia stosunków polsko-niemieckich, dety- 
dując się na zaprzestanie wydalania optan- 
tów niemieckich. 


fo zacz ontani? 


Traktat wersalski przewidując w swych 
przepisach przejęcie niektórych  terytor- 
jów b. cesarstwa ' niemieckiego przez 
Rzeczpospolitą Polską bądź ex re dawnej 
ich przynależności bądź na zasadzie ple- 
biscytów zagwarantował jednocześnie pe- 
wnej części ludności tych obszarów moż- 
ność zadeklarowania — opcji — swej przy- 
należności państwowej jako niemieckiej, 

Pozwolił również by pewna część lud- 
ności polskiej, która pozostaje na terytor- 
jach niemieckich do Polski nieprzyłączo- 
mych — optowała na rzecz Polski, t. zm. 
oświadczyła, iż przyjmuje mimo zamiesz- 
kiwania na terenie Rzeszy — obywatel- 
stwo polskie. 

Zawarta później pomiędzy Polską i 
Niemcami konwencja we Wiedniu uregulo- 
wała położenie tych deklarantów, nazwa- 
nych ogólnie „optantami', pod względem 
prawa międzymarodowego, dając rządom 
obu krajów prawo wysiedlenia tych, któ- 
rzy optowali na rzecz strony przeciwnej. 


„Prawo“ a nie „obowiazek“ 


Mówimy — „dała rządom prawo wyda- 
lania" — i rozumiemy to dosłownie. Rządy 
zarówmo Rzeszy jak i Rzeczypospolitej są 
uprawnione nawet do przymusowego wy- 
siedlamia optantów, jednak nie obowiązane, 

Różnica prawna pomiędzy temi pojęcia- 
mi jest istotna i zupełnie zrozumiała. Rząd 
chce wydalać, wolńo mu to czynić, jednak 
nie jest do tego obowiązany — decydującą 
jest w tym wypadku jego wola — a nie 
sankcja strony trzeciej czy kontrahenta. 

Pomimo konwencji wiedeńskiej ani 
rząd polski, ani niemiecki początkowo op- 
tamtów nie wydalał, Chwycił się tego do- 
piero później i to w konsekwencji pewnych 
działań szykanujących strony przeciwnej, 
potraktował — zupełnie zresztą słusznie— 
skorzystanie ze swego uprawnienia jako 
środek odwetowy. Spowodowały wydala- 
nie pewne posunięcia ekonomiczne rządu 
niemieckiego, które doprowadziły zresztą 
do tak nawet smutnego rezultatu, jakim 
jest tocząca cię jeszcze wojna celna. 

Przypomną sobie pewnie czytelnicy jak 
wielkie ta akcja przykra, brutalna i ze 
wszech miar szkodliwa wywołała wrażenie 
w całym świecie. Depesze rozmiosły opisy 
cierpień wydalonych w obozach koncen- 
tracyjnych i budząc wszędzie oddźwięk 
niechęci do państw chwytających się środ- 
ków tak niehumanitarnych — powiększały 
niepopularność Polski zagranicą, 


Trakfat handiowy i sprawa 
opfanfów 


Jednocześnie Niemcy od pierwszej 
chwili postawiły sprawę jasno: aut - aut, 
albo zaprzestanie wysiedlania optantów — 
albo mowy być nie może o zaprzestaniu 
wojny celnej i zawarciu traktatu handlo- 
wego. 

Jak wielkiej dla mas doniosłości sprawą 
jest zawarcie takiego traktatu z państwem, 
z którem rzeczywiście handlujemy najwię= 
cej, jak palącą dla nas koniecznością jest 
odzyskanie niemieckich rynków zbytu dla 
polskiego węgla i płodów rolnych — do- 
wódziliśmy już wielokrotnie i powtarzać 
się nie chcemy. W interesie tak ważnej 
sprawy mógłby rząd polski iść z czystem 
sumieniem jeszcze nawet dalej, niż zrezy- 
gnować z wysiedlania optantów, co w grun- 
cie rzeczy — jak to już wykazaliśmy — 
jest właściwie powrotem do status quo an- 
LZ 
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I dlatego to zapowiedź przerwania wy- 
soce dla państwa szkodliwej i zagranicą 
miepopularnej akcji przyjęliśmy z radością. 


Tymczasem... 


Zabiegi endecji poznańskiej 

Od kilku dni informujemy czytelników 
o coraz to nowych  „delegacjach kresów 
zachodnich*, które pod wodzą endeckich 
posłów 
premjera Grabskiego i min, Skrzyńskiego 
z protestami przeciwko słusznemu i w myś! 
interesów państwa idącemu, humanitarne- 
mu zarządzeniu, Szowinistom „wszechpo- 
lakom", kolegom „deuwtschnationale”, nie 
podoba się demokratyczna taktyka rządu, 
zmierzająca ku porozumieniu z Niemcami, 
ku zrealizowaniu — że użyjemy wyrażenia 
min. Skrzyńskiego — „ducha z Locarno“, 


Żerując na klasowej, rasowej i narodowej 


z b. zaboru pruskiego nachodzą | 


| nienawiści, podsycając ją przy pomocy 
„Dwugroszówek” — nie chcą pogodzić się 
„polscy prusacy” z tem, że rząd nie chce 
odrywać niemców zamieszkałych w Pol- 
sce od swych domów i warsztatów pracy i 
skazywać na tułaczkę . 

W szowinistycznych mózgach nie chce 
się pomieścić myśl, że dwa narody mogą 
się wzajemnie nie rozjątrzać, żyć w spoko- 
ju obok siebie.. 

Uciekają się też te „delegacje* do po- 
spolitego szaniażu, śrożąc, że jeżeli rząd 
nie zmieni swego postanowienia — to zw. 
ludowo-narodowy odmówi mu swych gio- 
sów w sejmie, 

Wiedząc zaś, jak rząd p. Grabskiego 
| skrzętnie liczyć musi głosy i jak mu bardzo 

na poparciu stronnictw zależy — liczą na 
powodzenie, Ale ta zbrodnicza akcja w ża- 
den sposób nie może być uwieńczona po- 
wodzeniem!! Nie wolno rządowi ulec i za- 


przepaścić tem samem traktatu z Niemca- 
mi — stanowisko bowiem naszego kontra- 
henta jest jasne... Przy kontynuowaniu re- 
presji optandkich — zerwie rokowania... 


Za kulisami... 


Stanowisko zaś rządu tembardziej mu- 
si być ostre, że za kulisami tych zabiegów 
endeckich kryje się zwykła prywata — 
chęć nieczystych zysków... Optanri —zmu- 
szeni często do opuszczenia śranic Polski 
w ciągu paru dni, tygodni — wyprzedają 
swój dobytek za bezcem i jak słychać na: 
wet niektóre wcale piękne mająteczki 
ziemskie dałoby się w ten sposób nabyć i 
to wcale, wcale nie drogo... 


Tem mocniej więc rząd stać winien na 
słusznie zajętem (choć razl.) stanowisku, 


Wład, Best. 


Retorma slużby wojskowej w Polsce 


Na wojsko wydajemy rocznie 689 miljonów, ieżeli chcemy skreślić z tej sumy 
200 miljonów --to należy przyjąć wnioski P. P, S. 


Wtedy silne państwo wytrzyma ewentualną wojnę 


Nasz warsz. koresp, (B) telefonuje: 

Od szeregu lat PPS. dąży do skrócenia 
służby wojskowej i zredukowania armii 
stałej do możliwego minimum, Z.P.PS, 
zgłosił w tych sprawach szereg wniosków, 
które zawsze były przez większość bomisji 
wojskowej i plenum sejmu odrzucane! 

Obecnie powtórzono te wnioski, zgła- 
szając dwie krótkie ustawy, których treść 
już podawałem. Jedna z nich dąży do skró- 
cenia czasu służby wojskowej z 2 lat do 1 
roku, druga zaś zmniejsza armię stałą z 300 
do 150 tysięcy. 

Jako główny kontrarfgument wysuwa 
się socjalistom, że dążą do obniżenia stanu 
„gotowości bojowei'. 

Zastanówmy się, jak wygląda ta „goto- 
wość bojowa” w chiwili obecnej. 


się w tych sprawach, wie, że ani liczba sta- 
łego wojska, ami długi czas służby nie sta- 
nowią o „gotowości bojowej”, Mamy 
wprawdzie 300 tysięcy ludzi pod bronią, a- 
le w dziedzinie uzbrojenia artyleryjskiego, 
lotnictwa, obrony przeciwgazowej, produk- 
cji amunicji, sprzętu i wyekwipowania woj- 
skowego i t, d. jesteśmy bardzo dalecy od 
skali wymagań nowoczesne wojnv! 

W projekcie budżetu na r. 1926 wydat- 
ki min, spr. wojskowych wynoszą 689 mil- 
jonów złotych, Z kwoty tej na uzbrojenie 
przezmaczono tylko niespełna 5 i pół proc. 
i na żeglugę powietrzną zaledwie 3 proc., 
natomiast na utrzymanie wojska, władz 
centralnych ina fundusz dyspozycyjny 
łącznie przeznacza się kwotę przeszło 400 
miljonów, więc ponad 58 proc 


| Każdy człowiek, jako tako orjentujący 


| 


Mamow. pieniędzy na wydatki oso- 
bowe — na utrzymanie dużej armfi, jest 
gotowości obronneż 

I 


państwa! 

Przyjęcie wniosków socjalistycznych, to 
zaoszczędzenie conajmniej 200 milionów 
rocznie, 

Zaoszczędzome w ten sposób pieniądze 
należy przeznaczyć na wzmożenie naszego 
przemysłu, bo tylko tą drogą osiągnie się 
istotną zdolność obronną, o którą tak bar: 
dzo chodzi. 

Zaznaczyć należy, że wnioski PPS. nie 
są wnioskami „demonstracyjnymi' lecz są 
one zupełnie konkretnemi propozycjami o- 
szczędzania tam, gdzie oszczędzać można 
i należy i o wnioski te stoczy się energicy- 
na walkali 


Liga Narodów zdaje egzamin dojrzałości 


przy załatwianiu Kontliktu grecko-bułgarskiego 


PARYŻ, 29 października, — Przedsta- 
wiciel Grecji na wczorajszem posiedzeniu 
rady ligi wyraził się, że po Locamo punkt 
16 statutu ligi narodów nie obowiązuje i 
wobec tego Grecja nie powinna się liczyć 
z sankcjami, wynikającemi z tego artykułu 

Po tem oświadczeniu przedstawiciela 
Grecji rada figi zebrała się na poufne po- 
siedzenie, w którem oprócz przedstawicieli 


Anglji i Francji, adł es de Leon 
i przedstawiciel Włoch. 
Pouine posiedzenie rady ligi doszło do 


przekomania, że Grecja niewłaściwie inter- 
pretuje treść art, 16 statutu ligi narodów, 
opierając się na wynikach konierencji w 
Locarno. Ulgi bowiem, jakie przyznano 
w Locarno Niemcom w związku z art. 16 
są jedynie tylko czemś w rodzaju specjal- 
nej umowy między 4 mocarstwami a Rze- 
szą niemiecką, a nie zmieniają zupełnie 
treści art 16 w zastosowaniu do innych 
państw, Stanówisko zatem rządu greckie- 
go, że rada ligi nie zastosuje w konflikcie 
bułgarsko - greckim z całą surowością art. 
16 jest całkiem błędne, gdyż‘ specjalna in- 
terpretacja ant. 16 dla Niemiec niczem nie 
osłabia mocy tego artykułu i konsekwen- 
cji wynikających z jego naruszenia. Spe- 
cjalna interpretacja tego punktu statutu li- 
gi narodów nie może być w żadnym wy- 
padku furtką dla wypadków prowokacyj- 
no - wojennych, 


Wobec powyższego poułne posiedzenie 
rady ligi postanowiło, o ile Grecja nie za- 
stosuje się z całą ścisłością do uchwał ra- 
dy ligi, zarządzić blokadę wybrzeży grec- 
kich przez zjednoczone iloty angie!ską, 
irancuską, włoską ; hiszpańską, 


KOMISJA ŚLEDCZA NA MIEJSCU. 


SOFJA, 29 października. (PAT). Mię- 
owa specjalna komisja wojskowa 
odjedzie dnia 29 b. m. po $ e 13-ej do 
okolic zaatakowanych przez wojska gre- 
ckie, w celu stwierdzenia na miejscu 
szkód, wyrządzonych przez te wojska. — 
Dnia 30 b, m. wojska bułgarskie obejmą 
ponownie w swe posiadanie terytorja bul- 
garskie, ewakuowane przez śreków, Po- 
wyższe terminy zostały ustalone 
propozycji bułgarskiej, która miała na celu 
ułatwienia pracy komisji śledczej. 


| PARYŻ, 29 października. (PAT). — 
| Rada ligi narodów mianowała komisję, 
| której zadaniem będzie przeprowadzenie 
śledztwa w sprawie zajść na granicy buł- 
garsko-greckiej, ustalenia odpowiedzial- 
ności za te zajścia, oraz określenia słusz- 
nego odszkodowania. Skład tej komisji jest 
następujący: Przewodniczący ambasad 


or 
angielski w Madrycie Rumhold; członko- 
wie: oficer francuski, oficer włoski i dwie 
osoby cywilne — szwed i holender. Komi- 
sja ta zbierze stę w Genewie dnia 6 listo 
| pada w celu opracowania przed końcem 
| tego miesiąca sprawozdania, które złożo- 
j 


ne zostanie radzie ligi narodów na jej sesji 
grudniowej. 


LIGA NARODÓW ZDAJE EGZAMIN. 
GENEWĄ, 29 października. (PĄT). -— 
Koła prasowe f polityczne, zbliżone do fi- 
| gi narodów, śledza z zainteresowaniem ak- 
| cję rady ligi w sprawie konilikiu grecko- 
| bułgarskiego. Donicr'c znaczenie przypi- 


! sywane jest przytem nie tyle jstocie sport, 


ile metodom stosowanym przez ligę, która 
— według o mniemania — 
zdaje obecnie in ze zdolności do sku 
tecznego zapobiegania walce zbrojnej i za- 
bezpieczeńia integralności państw, do niej 
należących. Z tego punktu widzenia z do- 
datnią oceną spotkała się powszechnie 
szybkość, z jaką następowały po sobie ko- 
lejne etapy działania ligi. 

DECYDOWAC WINNY ZALECENIA 

RADY LIGI 

SOFJA, 29 października (Pat). Z po 

śranicza donoszą, że w środę, 28 b. m. 


| w południe, oficer grecki oznajmił woj- 


skowym władzom bułgarskim, że wojska 
greckie mają rozkaz wycofania się i starał 
się wejść w kontakt z oficerem bułgarskim 
w celu omówienia sprawy opróżnienia za- 
jęteśo przez wojska greckie terytorjum. 
Strona bułgarska odrzuciła propozycje 
wejścia w kontakt z grekami i oznajmiła 
w pisemnej odpowiedzi, wystosowanej da 
dowództwa wojsk greckich, że wobec od- 
dania sprawy w ręce rady ligi narodów, 
Bułgarja gotowa jest zastosować się do 
zaleceń rady, co winny uczynić również 
wojska greckie. 


GRECY COFAJĄ SIĘ. 

SOFJA, 29 października. (PAT). Ubie- 
głej nocy grecy rozpoczęli ewakuację te- 
rytorjum bułgarskiego. Attache wojskowi 
państw sojuszniczych odjechali do Petrycy, 
którą bułgarzy zajmą w dniu jutrzejszym 


we". 
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Nowe sensacje w procesie Steigera 


Jakie wnioski obrony i oskarżenia przyjęto 


Wesołe zeznania warjata i kłamcy 


Znakomity trick dr. Landaua wykazał wartość jego zeznań -- Motywy dziwnych zeznań Warchoła 
(Od specjalnego wysłannika „Głosu Polskiego) 


Wczorajsze posiedzenie rozpoczęło się 
o godzinie 9,30 przy ogromnem napięciu 
wszystkich obecnych na sali, 

Przewodniczący trybunału odczytał de- 
cyzję w sprawie złożonych wniosków o- 
brony i oskarżenia. 

Trybunał postanowił uwzględnić nastę- 
pujące wnioski: 

Załączyć do sprawy akta sprawa My- 
kietyna, przesłuchać b, wojew. Zimnego, 
zwrócić siędo województwa z zapytaniem 
o istnienie łajnej organizacji ukraińskiej, 
oraz czy Olszański i Bandera należeli do 
tej organizacji, Załączyć do sprawy akta, 
dotyczące pobytu Bandery we Wiedniu, — 
Zażądać fotografji Fidyka, Charkiwa i Ban 
dery. Dalej trybunał postanowił dopuścić 
do sprawy cały szereg świadków obrony i 
oskarżenia, między innemi p. Harniszową, 
komisarza Kajdana, świadka Fichmana, 
szereg świadków, którzy mają ustalić co 
powiedziała Pasternakówna, oraz kom. Łu 
komski w chwili aresztowania Steigera, 
oraz narzeczoną Steigera Markównę. 

Dalej postanowiono wezwać specjalnych 
ekspertów dla przeprowadzenia ponownej 
ekspertyzy. Zwrócić się pirzez min. spraw 
zaran, do Niemiec z prośbą o akta spra- 
wy Olszańskiego i wskazanie miejsca jego 
obecnego pobytu. 

Wszystkie inne wnioski obrony i oskar. 
żenia trybunał postanowił odrzucić, 

Prokurator zastrzegł sobie prawo zło- 
żenia skargi incydentalnej na decyzję try- 
bunału, 

Przystąpiono do badania świadków. 

Rozpoczyna zeznania Roman Warcho- 
ła, który oświadcza, że jest bezwyzna- 
niowcem, lecz pomimo to chce złożyć przy 
sięgę. Dr. Landau prosi o niezaprzysięga- 
nie świadka, gdyż znajduje się on pod pro- 
cesem. Trybunał udaje się na naradę, 

Po naradzie przewodniczący ogłasza, 
iż proces Warchoły został umorzony 
wskutek amnestii. Warchoła należy do ro- 
dziny nienormalnej, sam on, według opinii 
lekarzy, jest również nienormalny i ma 
szczegółową skłonność do kłamstwa Trybu 
naf zdecydował jednakże  zaprzysiądz 
świadka, gdyż lekarze zaopinjowałi, że jest 
an odpowiedzialny za swoje słowa, 


P. Good konferował 
Z h. Baderem 
0 Mopagandaig handlowej polskiej 
Angliji 


Nasz korespondent warszawski telef 
dnin wczorajszym p. dyrektor de- 

partamentu politycznego mín, spraw za- 
granicznych, Bader, przyjął p. Wiliama 
Gooda, 

Jak słyszeliśmy, konierował z nim o 
propagandzie handlowo-przemysłowej pol- 
skiej w Anglii 


Bez udziału pośredników 


bądzie armja zaopafrywana w żywność 


Nasz warszawski korespondent telef 

Minister spraw wojskowych, generał 
Sikorski, przyjął przedstawicieli związku 
producentów rolnych, którzy wyrazili mu 
podziękowanie za podpisanie umowy, na 
mocy której dostarczać będą wojsku pro- 
dukty rolne bez udziału pośredników, 


Brat zmarlego Breitbarfa 


zosfał obwołany „nowym królem 

żelaza” 

Teatr Kamińskiego na Oboźnej, a po- 
tem i ulica Oboźna, widziały wczoraj jedy- 
ne w swoim rodzaju sceny... 

okazji wieczornicy, poświęconej pa- 
mięci słynnego atlety Breitbarta, zmarłego 
niedawno w Berlinie, zaprodukował przed 
zachwyconą publicznością sztuki swego 
brata — Gierszon Breitbart, również silny 
t zręczny, 


Debiut ten wywołał trudny do opisania 
entuzjazm. Po ukończeniu akademii tłumy 
wyprzęgły konie z dorożki, którą odjeżdżał 
Breitbart II i zaciąśnęły go na Krakowskie 
Przedmieście, gdzie zgromadzenie rozwią- 
zał... posterunkowy, Okrzyknięty nowym 
„królem żelaza", Gierszon Breitbart, bo- 
kater wczorajszych manifestacji, produku- 
je się w jednem z kin w dzielnicy staro- 
miejskiej, 


Warchoła rozpoczyna zeznania: We- 
dług mnie Steiger jest niewinny, Zamach 
wykonany został przez... 

Przewodn,: Nie chcemy słyszeć pań- 
skiego zdania o sprawcy zamachu, lecz co 
pan wie o Slteigerze. 

Warchoła: W lipcu 1924 widziałem 

| Steigera często w Lubieniu w towarzyst- 
wie znanego komunisty Mraka. 

Przewodn.: Czy to ten sam Steiger? 

Warchoła: Tak, obserwowałem go do- 
kładnie. 

Przewodn,: Po co? 

Warchoła: Bo podejrzewałem, że jest 
komunista a jednocześnie konfidentem po- 
licji, Sam jestem komunistą z przekonania, 
ale do partii nie należę, bo komuniści kra- 
dną pieniądze partyjne, Mraka też wyrzu- 
cono z partji za kradzież. 

dn,: Ale po co pan obserwował 
Stejgena? 

Warchoła: Chciałem się przekonać czy 
podejrzenia moje są słuszne. Potem prze- 
konałem się, że Steiger jest komunistą, — 
Dwa, trzy tygodnie potem widwiałem jak 
Steiger chodził do biura przy ul. Kościusz- 
ki Nr. 8. Zagladałem przez okno i drzwi i 
widziałem Steigera. 

Przewedn.: Co pana jednak Steiger ob- 
chodzi? 

Warchoła: Towarzysze kazali mi go 
mieć na cku. Parę tygodni potem widzia- 
łem go znowu w Lubieniu w towarzystwie 
kobiet komunistek, z któremi poszedł do 
parku. W tydzień, czy diwa przed zama- 
chem widziałem Steigera we Lwowie. — 
Podczas zamachu nie byłem w mieście, 30 
towarzysze powiedzieli mi, że będzie za- 
mach i aresztowania, więc ulotniłem się. 

Przewodn.: Jak Steiger był ubrany? 

Warchoła: W jasne palto, żółte buty, 
granatowe ubranie i nosił binokle. 

Dr, Landau stwierdza, że w śledztwie 
świadek mówił o okularach amerykań- 
skich, Wogóle świadek zdaje się ma krót- 
ką pamięć, bo w śledztwie zupełnie ina- 
czej zeznawał. 

| Warchoła: Niejaki Szumski, towarzysz 
ukr. organizacji wojskowej powiedział po 
zamachu, że trzeba Steigera koniecznie u- 


wolnić, Raz byłem w redakcji „Wola Na- 


rodu", gdzie zbierano składki na uwolnie- 
nie Słeigera, 

Przewodn.: Czy świadek też coś dał? 

Warchoła: Nie, bo nie miałem pienie- 
dzy. Tenże Szumski powiedział mi, że Stei 
ger należy do jednej z „trójek“ organizacji 
ukraińskiej, 

Przewodniczący zwraca się do Steigera 
z zapytaniem co może odpowiedzieć na 
stawiane mu zarzuty? 

Steiger: Są to wszystko zmyślone ian- 
tazje, 

Przewodn.: Przedtem mówił pan, że 
Warchoła jest prowokatorem. 

Steiger: Tak mówiłem, ale jeśli pan sę- 
dzia pczwof, to powiem teraz, że jest tā 
skończony warjat, 

Przewodn,: A czy pan nie wie, dlacze- 
go składa on takie obciążające zeznania? 

Steiger: Mofa osoba jest obecnie bar- 
dzo słynna, przypuszczam wiec, że osobnik 
ten wkręcił się do „steigerjady”, aby rów- 
nież zyskać trochę na popularności, Może 
mmie widział w Lubieniu, bo matka moja 
była tam na letnisku, ale reszta jest zmy- 
ślona, 

Dr. Landau zwraca się do Warchoły: 
Mówił pan, że Steiger jest niewinny, a za- 
machu dokonali wkraińcy. 

Warchoła: To ja myślałem przed za- 
machem, a potem myślałem, że Steiger 
uczynił to jako komunista. 

W tem miejscu świadek zeznaje, że sę- 
dziia śledczy Rudka prosił go: o zaintereso. 
wanie się sprawą Steigera. Dalej świadek 
mówi, że jeden z towarzyszy powiedział 
mu, iż zamachu dokona? Bandera, Olszań- 
ski, Kawiński i Piastuch. On w to nie wie- 
rzy, ponieważ cztery dni przed zamachem 
osób tych nie było we Lwowie, 

Dr. Landau: Czy świadek był kiedyś a- 
resztowany? l 

Warchoła: Tak, bo byłem członkiem 
partii komunistycznej, 

Dr, Landau: Czy egzystiuje ukr. ongani- 
zacja wojskowa ? 

Warchoła: Tak, ma ona cele terorysty- 
czne. 

Dr. Landau; Podejrzewał pan Steigera, 
iż jest on konfidentem policji. Kto panu 


dawał pieniądze na śledztwo? 


Angielsko-włoska gwarancja 


ESSEN, 29 października (Wł sł. tel. 

„Głosu Poisk.*). W mowie kanclerza, wy- 

głoszonej w Essen, na uwagę zasługuje 

ustęp, odnoszący się do granic wschod- 

nich Europy, 

| „Co do spraw wschodnich — oświad- 
czył kanclerz — to bez względu na wy- 
tyczone granice wschodnie Niemiec, a 
specjalnie granice niemiecko - polskie, 
sprawa przedstawia się inaczej, niż na 
zachodzie Europy. Mimo to jednak i w sto- 
sunku do granic wschodnich Europy były 
tendencje pokojowe w Locarno, Pokojo- 
wość ta ujawniła się przedewszystkiem 
we wstępie wschodnich konwencji arbitra- 
żowych. Problemat pokoju został we 
wschodnich konwencjach  arbitrażowych 
wysunięty na czoło zagadnień, Sojusz pol- 
sko-francuski nie zagraża Niemcom, trzy- 
ma się bowiem ściśle ram przewidzianych 
w pakcie rady ligi narodów. Z niemieckie- 


go punktu widzenia dodać należy ledynie , 
Nowoczesny poieńynek 


Londyn, 29 października. Dwaj depu- 
towani do sejmu angielskiego Wilkinson i 
Womersley postanowili załatwić powstałe 
pomiędzy nimi stałe nieporozumienie na 
drodze zawodów sportowych w biegu pły- 
wackim na 100 mtr., stylem dowolnym. — 

| Zwyciężył obrażony Womersley o dłoń. 


Steroryzowany posel 


musiał się zrzec mandafu 
RYGA, 29 października (Pat). Jak do- 
noszą pisma, poseł z Letgalji do nowego 
sejmu, Login, powiadomił władze policyj- 
ne w Rydze, iż steroryżowany przez kan- 
dydata z tej samej listy wyborczej Ku- 
| blitzzy'ego, zmuszony był podpisać zrze- 
| czenie się swego mandatu. Policja rozpo- 
częła śledztwo w tej sprawie. 
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| dla Niemiec przeciw Polsce!? 
W razie wejścia w życie gwarancji francuskich 


że w razie wejścia w życie przepisów o 
gwarancji francusko-polskiej, może wejść 
w moc angielsko-włoska gwarancja na 
rzecz Niemiec, 


Następnie kanclerz wskazał na zna- 
czenie art, 16 dla przyjaźni niemiecko- 
sowieckiej, Przyjaźń ta nie została niczem 
naruszona, najlepszym tego dowodem jest 
zawarcie podczas układów, toczących się 
w Locarno, traktatu niemiecko-sowieckie- 
go, Dowodzi to, że polityka i stosunki wza- 
jemne tych dwóch państw nie uległy ża- 

i zmianie”. 


| 


W archoła: Nie powiem kto, ale trochę 
pieniędzy dostawałem. | 
Dr. Landau: Pan zaglądał do okna przy 
ulicy Kościuszki Nr. 8, gdzie Steiger pra 
cował? 
Warchoła: Tak zagladałem. 
Dr. Landau: Ile razy? 
Warchoła: Bardzo dużo razy, 
Dr. Landau: Co pan tam widział? 
Warchoła: Widziałem, jak przygato= 
wywano į palkkowano towary. 
Dr. Landau: I raportował pan o tem 
tym, którzy dawali pieniądze. 
Warchoła: Tak, swoim przełożonym. 
W tem miejscu chr. Landau ustala, że 
biuro, w którem pracował Steiger mieści 
się przy ul. Sykstuskiej Nr, 33, Ale to sa« 
mo biuro ma mały pokoik do pakowania 
towarów przy ul. Kościuszki Nr. 8, lecz po- 
koik ten znajduje sie na II pietrze i okna 
wychodzą na podwórze, więc jakże tam 
można było zaślądać? 
„ Dr, Landau prosi trybunał o ustalenie 
prawdziwości nodanych przezeń  falrtów, 
co też trybunał ustala. 
Dr. Landau: Czy zostały świadkowi ue 
czynione propozycje wstąpienia do policji. 
Warchoła: Tak. Policia i sędzia śledczy 
Rudka polecili interesować sie tą sprawą 
Rerpoczyna zrkrania świadek Aleke 
Mrak, dyr, firmy w Lubieniu, 
Przewodniczący komunikuje 0 zezna- 
niach Warchoły dotyczących jego osoby. 
Świadek Mrak: Nic o fem nie wiem, 
Stefsera widze w tej chwili po raz pierw- 
szy, Co do Warchoły, to modę stwierdzić, 
że jest skończony warfat i kłamca. 
Przewodniczący zarządza konfrontację, 
w czasie które; obaj świadkowie uporczy» 
wie pozostają przy swoich zeznaniach. 
Dalej zeznaje świadek Marja Myak, któ. 
ra również stwierdza, że widzą Steliśera pe 
raz pierwszy w życiu i że Wanrchoła jest 
zdeklarowanym warjatem i klamcą, 
Przewodniczący zarzadza kontrontacię 
wszystkich trzech świadków, którzy je- 
dnakże pozostzią przy swoich zeznaniach, 
Na tem przewodniczący przerwał wczo- 
rajsze obrady, W dniu dziesiejszym War- 
choła będzie przesłuchiwany w dalszym 
ciągu. 


Lufher nie zareagule na 


uchwałę social- demokrafów 


BERLIN, 29 października. (PAT). — 
Kanclerz Luther po powrocie z Essen nas 
tychmiast zapoznał się z wczorajszą u= 
chwałą socjal-demokratów. 

„Berliner Tageblatt" dowiaduje się, że 
kanclerz nie zamierza narazie wyciągać 
żadnych wniosków z tej uchwały, lecz ma 
zająć stanowisko wyczekujące aż do chwi- 
li, kiedy mocarstwa sojusznicze wczynią 
pierwsze kroki w sprawach, związanych + 
opróżnieniem okupowanych terenów, po- 
czem dopiero kanclerz zamierza wznowić 
rokowania z przywódcami stronnictw par. 
lamentarnych. 

Pismo przewiduje ponadto, że Reich- 
stag być może zostanie zwołany już przea 
19 listopada r. b. 


Gigantyczne arcydzieło w 12 aktach osnute 
p|g rozgłośnej powieści Rafaela Sabattinie- 


go p. t. „THE SEA HAWK“. 


W rolach 
głównych: 


Reżyserji gen= 


 jalnego Franka Lloyda 2 2 2 2 2 2 


MILTON SILLS 


100%% mężczyzna 


Enid Benett, Wallace Beery 


par Ukaże się jutro w „REDUCIE” 
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Tablice z cenami 
wywieszane będą na rynkach łóńzkich 

(ib) W czasach wzrastania drożyzny na 
rynkach łódzkich, z polecenia władz, wy- 
wieszone zostały tablice z obowiązującemi 
cenami artykułów spożywczych, 

Obecnie oddział wałki z lichwą przy 
komisarjacie rządu postanowił znów wy» 
wieszać tablice w celu uchronienia kupu- 
jących przed wyzyskiem ze strony sprze- 
| dawców. 


Zakaz krążenia „cór Koryn- 
fu' w śródmieściu 


wyda komisarjaf rządu 
(ib) Jak się dowiadujemy, komisariat 
rządu poczynił cały szereg zarządzeń, 
zmierzających do usunięcia z ulic miasta 
nierządnic, których zachowanie się w osta. 
tnich czasach stało się zbyt gorszące, 


Po wydanym już niedawno zakazie krą- 
żenia cór Koryntu po godzinie 12 w nocy. 
obecnie opracowano specjalny plan, we- 
dług którego miasto podzielone będzie na 
dzielnice, w których prostytutkom wogóle 
ukazywać się nie będzie wolno. 

Do rzędu tych dzielnic, należą przede- 
wszystkiem ulice śródmieścia. 


Nowy system pocztowego 
profesfowania weksli 


Porzfa zawiadamia płafników i czeka 
,. feden dzień 

Właściciele firm handlowych i przemy- 
słowych skarżą się, że urzędy pocztowe 
protestują weksle będące w ich posiadaniu 
w dniu płatności — bez zawiadomienia kli. 
jenta o posiadaniu weksla. 

Skargi te skłoniły generalną dyrekcję 
poczt i telegrafów do wydania polecenia, 
aby weksle protestowano w jeden dzień po 
terminie płatności i bezwarunkowo zawia- 
damiano płatników o posiadaniu weksla. 


Nie wolno na wiecach oszu- 
kiwać wyborców 


Dwulicowa polityka chadecji 


Towarzystwo „Lokator“ wysłało do 
posła Harasza następującą depeszę: 

„Pan Poseł na wiecu dnia 25 paździer- 
nika wobec kilkunastu tysięcy lokatorów 
w przemówieniu zapewniał, że klub jego 
będzie głosował za wstrzymaniem pod- 

i komornego, tymczasem w prasie 
znajdujemy wiadomości, że na posiedze- 
niu komisji prawniczej członek partji Ch. 
D. poseł Bittner głosował przeciwko wnio- 
skowi, Prosimy o wytłomaczenie drogą te- 
legraficzną "'. 


O realizację postulatów 
urzeńników miejskich 
Interwencja inspektera pracy 

Jak się dowiaduje „Głos Polski”, zwią- 
k prac. instytucji użyteczności publicz- 
nej , podjął energiczną akcję w kierunku 
realizacji postulatów urzędników miej- 
Fi 
zdyby interwencja inspektoratu prac 
arie, związek zwróci się z prośbą S 
interwencję do wojewody Darowskiego. 
, W przyszłym tygodniu zowłamy będzie 
wiec pracowników miejskich, na którym 
sprawy te będą omawiane. 


Konsolidacja związków 
zawodowych 


Związek zawodowy tramwajarzy połą- 
czył się ze związkiem pracowników in~ 
stytucji użyteczności publicznej. 

Oddział łódzki związku zawodowego 
tramwajarzy z dniem 1 listopada funkcjo- 
nować będzie przy zw. zaw. prac. instytu- 
ai użyteczności publicznej, 


Zielone wozy framwajowe 


ukażą się dziś na ulicach miasta 


W dniu dzisiejszym ukażą się nowe 
wagony tramwajowe, koloru zielonego, 
luksusowo wykończone, 

Tramwaje te zostały już wyp óbowane 
i okazały się znacznie dogodniejsze od o- 
becnych. 


TEJEENECSEZNTEWETERE PE TT EE BAZE RETE 
|" R m w 


SZKOŁĄ TAŃCA W, ypiśskiego 


Ewangielicka 17. 
Kursy początkowe i dla zaawansowanych roz- 
poczną się |, 2, 5 i 4 listopada, W programie: 
One-step, 'Fox-trott, Boston, Blues, Tanga, Flo- 
rida, R 8287 


Otrzymujemy od Z. O. F. B, następują- 
cy komunikat: 


Zarząd obwodowego funduszu bezro- 
bocia komunikuje, iż chwilowo została za- 
wieszona wypłata zasiłków na dzień 30 i 
31 października b. r. 


O wznowieniu wypłat nastąpi zawiado- 
mienie w dniu 2-gim listopada. 


Przyczyną chwilowego wstrzymania 
wypłaty zasiłków jest niezbyt punktualne 
dostarczanie funduszów przez władze cen- 
tralne. 


Już na ostatniem posiedzeniu obwodo- 
wego funduszu bezrobocia wyrażano z te- 
go powodu troskę. 


Dwa łata temu na zjeżdzie delegatów 


powszechnych zarząd związku 
wystąpił z projektem budowy w Zak 
nem związkowego sanatorjum dla c 
rych ma icę mauczycieli i ich najbliż- 
zin, 

Dotychczasowy bowiem dom zdrowia, 
posiadający zaledwie 40 miejsc nie był w 
stanie ić potrzebom tak lioz- 
nej organizacji (36 tysiecy członków). Bu- 
dowa keene na sanatorjum była koniecz- 
nością ze względu na liczne rzesze nauczy- 
cielstwa, pracującego w opłalkanych wa- 
runkach hygienicznych, a co zatem ńdzie 
narażonego na choroby płucne. 

Zjazd delegatów powziął jednomyślną 
uchwałę, że każdy związkowiec obowią- 
zamy jest w ciągu jednego roku wpłacać 
miesięcznie na budowę sanatorjim 1 proc. 
od swych poborów służbowych. Ściąganie 
1 proc. rozpoczęto w listopadzie 1923 r. i 
przystąpiono do mozolneśo wykupywamia 
drobnych parceli na Gubałówce, by zy- 
skać plac potrzebny do budowy. 

Dnia 20 lipca 1924 r. odbyło się uro- 
czystę poświęcenie kamienia węgielnego, 

Od tego czasu z iście amerykańskim 
pośpiechem, dyktowanym ozydłią i ko- 
nieczną potrzebą pomocy dla członków 
powstawał wspaniały gmach, obliczony 
na 200 miejsc, 

Jednoroczny jednak wysiłek finanso- 
wy nie wystarczył na pokrycie kosztów 
budowy, przeto następny zjazd delegatów 
w roku 1924 przedłużył ściąganie 1 proc. 
na tok następny. 

oto w dniu 3 listopada r. b. c_ Jędzie 
się uroczyste otwarcie wyl. :zonego już 
sanatorjum w obecności delegatów ognisk 
związku, przedstawicieli rządu, sejmu, se- 
natu, organizacji społecznych i prasy. 


Nadzór sądowy nad firmą 3. Wachs 


ogłosił wczoraj sąd handlowy 


(r) Na wczorajszej sesji wydziału han- 
dłowego sądu okręgowego w Łodzi, rozipa- 
trywano podanie o ustanowienie nadzoru 
sądowego, firmy „B. Wachs“ fabryka wy- 
robów wełnianych. 

W imieniu firmy występował adwokat 
Osiecki, który wykazał olbrzymią nadwyż- 
kę aktywów nad passywami i dowodził, że 
trudności płatnicze, w jakich się firma zma- 
lazła, są chwilowe i spowodowane ogól- 
nym kryzysem. 


Ewentualna upadłość tej firmy pozba- | 


30 tys. złotych zaofiarowała Łódź 
na rzecz ofiar powodzi 


Mieszkańcom południowych woje- 
wództw R'zplitej, którzy ucierpieli od po- 
wodzi wiosną r, b., Łódź pośpieszyła z na- 
tychmiastową pomocą. Komitet tymczaso- 
wy pomocy ofiarom powodzi wydał odez- 
wę do ludności m. Łodzi, podpisaną przez 


i 


1 | p. wojewode L Darowskieśo i p. Drezy- 


Pomnikowe dzieło 


Wspólnemi siłami wzniesiony został wspaniały 
gmach sanatorjum dla nauczycieli 


wiązku polskiego nauczycielstwa szkół . 
z a 


| którym nieubłaśany żywioł zniszczył ca- 


! lipca b, r. zł, 32,766,77. 
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Wypłata zapomóg chwilowo wstrzymana 


wskutek niepunktualnego dostarczania tunduszów przez władze 


centralne 


Regularna wypłata podjęta jednak zostanie już w najbliższych dniach 


Należy mieć nadzieję, iż już w najbliż- 
szych dniach odpowiednie fundusze nadej- 
dą do Łodzi i nastąpi wznowienie regular- 
nej wypłaty zasiłków i zapomóg. szu bezrobocia. 

Nie wątpimy ani ma chwilę, iż rząd . He 
zdaje sobie sprawę czem jest pozbawienie Na wczorajszem posiedzeniu rady miej- 
zapomóg 30 tysięcy robotników. skiej r. Zubert zgłosił interpelację w spra- 

Przypuścić należy, iż pan wojewoda | wie wywieszenia w biurach zapomóg ob- 
Darowski podejmie również interwencję | wieszczeń o chwilowem wstrzymaniu wy- 
w tej sprawie i przedstawi władzom cen- | płaty zapomóg. 
tralnym powagę sytuacji. Wiceprezydent Groszkowski . oświad- 

To też niewątpliwie obecne chwilowe czył, iż stało się to z polecenia inspektora 
wstrzymanie wypłaty. jest tylko wypad- Kuliczkowskiego, przewodniczącego obwo- 
kiem sporadycznym į już w najbliższych | dowego funduszu bezrobocia, który zako- 
dniach zostanie podjęta regularna wypłata | munikował o tem wiceprezydent. Grosz- 
zasiłków i zapomóg. kowskiem. 

Przypuszczalnie również akcja doraź- 


nej pomocy bezrobotnym na terenie Łodzi 
zostanie przedłużona na miesiąc listopad w 
myśl uchwały obwodowego zarządu fumdu- 


Walne zebranie P. 0. W. 


` W niedzielę dnia 1 listopada r. b. © 
godzinie 10 rano w pierwszym terminie, a 
o godzinie 11 w drugim terminie odbędzie 
się w lokalu związku strzeleckiego przy 
ul. Sienkiewicza 3-5 walne zebranie człon- 
ków polskiej organizacji wolności obwodu 
Łódź z następującym porządkiem obrad: 
1) Zagajenie i wybór pre 2) Spra- 
wpozdanie zarządu i komisji rewizyjnej, 3) 
Dyskusja nad sprawozdaniami. 4) Wybór 
zarządu, komisji rewizyjnej, sądu honoro- 
wego. 5) Sprawa połączenia ze zw. legjoni- 
stów, 6) Wolne wnioski, 


Żebranie sekcji przyrodni 
czej P. T. K. 

W piatek, dn. 30 października o godz. 
8-ej punktualnie w lokalu Polskiego towa- 
rzystwa krajoznawczego (Aleje Kościusz- 
ki 17) odbędzie się zebranie sekoj przy- 
rodniczej przy P. T. K. z następującym 
porządkiem dziennym: Demonstracje o- 
kazów mimeralogicznych — imż, Gajewicz. 
i dyskusja nad projektem urządzenia wy 
stawy przyrodniczej, 


Baroński złożył apelacię 


Dla nantczycielstwa związkowego jest- 
to najzwyczaj podniosła i uroczysta chwi- 
la, wskazująca, co może zrobić wspólny 
wysiłek, 


Drobne kwoty, wpłacane przez każdego 

zwią: iągu dwóch lat pozwoliły 

, na dokonanie dzi któremu jak mówią 

fachowcy, nie masz równego w Polsce, 

więcej: samatorjum związku pod wzglę- 

dem urządzeń wewnętrznych przewyższać 
będzie podobne sanatorja za granicą. 

Na wysiłek mauczyciefstwa patrzały 
oczy całej Polski, a byli tacy, którzy mie 
wierzyli w trwałość i powodzenię akcji, 
przepowiadając jej bliskie załamanie się, | 

Istotnie trudne warunki finansowe, w 
jakich znajduje się nauczycielstwo, paraliż ; 
powojenny, głęboka niewiara w społeczną | 
pracę spółdzielczą mogły nasuwać podob- 
ne myśl, 

Zapomniano jednak o jednej rzeczy, a 
mianowicie: miłości braterskiej ludzi, pra- 
cujących przy jedńym warsztacie, opro- | 
mierionyc! ęcią niesienia pomocy Za- 
A przez gruźlicę kolegom, Ta idea | Nie przyznaje słę on do winy 
miłości braterskiej pokonała najtrudniej- | i Jak się dowiadujemy, skazany W ti 
sze przeszkody i pozwoliła na dokonanie i biegłym tygodniu na karę 6 lat ciężkiego 
pomnikowego dzieła. więzienia Aleksander Baroński, śpiewaik 

Nowozbudowane sanatorjum w Zakopa- ka baretowy kasę TaN kor EE wył 
nem daje organizacji nauczycielskiej po- | IE TOANEN nie uprawiał szpiegostwa 
tężny oręż do walki z gruźlicą. EO M groch 


ma rzecz Rosji sowieckiej, 
Do całkowitego jednak zwycięstwa > z 
potrzebna jest pomoc rządu i społeczeń- Ulgi wojskowe dla UCZNIÓW: 


stwa w postaci masowej budowy szkół, 


któreby zapewniły cji oby yi wojskowych 
miczne war pracy, a jednocześnie u- 
chroniły setki tysięcy dzieci przed tym | KfÓTZY PY 4 miesiące 


| jest gruźlica. Na podstawie rozporządzenia min. wy- 
znań relig. i ośw. publ., kuratórjum okręgu 
szkolnego łódzkiego zawiadomiło dyrekcje 
szkół średnich męskich i koedukacyjnych. 
iż w myśl zarządzenia min. spraw wojsko- 
wych uczniowie szkół średnich kllas'ostat- 
nich, którzy ukończyli 23 rok życia, o ile 
wykażą się zaświadczeniami, wystawione- 
mi przez dyrekcję tych szkół, że są pcznia- 
mi ostatnich klas, w latach 1918 do 1920 
pełnili ochotniczą służbę wojskową przy- 
najmniej przez 4 miesiące, zostaną wcie- 
leni do szeregów dopiero dnia 1 lipca 1926 
roku. 


K. B. 


najgroźniejszym wrogiem ludzkości, jakim | 
| 


wiłaby zarobków ludzi, zarówno bezpo- 
średnio zatrudnionych przez nią, jako też 
| odbiłaby się ujemnie i na wielu innych fir- 
mach będących w kontakcie ze wspominia- 
| ną fabryką. 

Sad handlowy po naradzie przychylił 
się do prośby petenta i postanowił rozto- 
czyć nad firmą nadzór sądowy. 

Zaznaczyć należy, iż firma „B. Wachs" 
| jest jedną z najstarszych,  najpoważniej- 
| szych i najso'idniejszych firm przemysło- 
wych w Łodzi. 


Zainteresowani powinni złożyć komen- 
dantom odpowiednich powiatowych ko- 
mend uzupełnień prośby o odroczenie słu- 
żby wojskowej. (o) 


„Apollo“ 


„W sidłach elektrycznego człowieka“ 

Druga serja fascynującego obrazu „Pie- 
kieinege. Aani oir A p. t „W sidłach elek- 
trycznego człowieka", pod względem tre- 
ści, wystawy i karkołomnych przeżyć bo- 
hatera, niezrównanego w swoim rodzaju 
Harry Peela, przewyższa wartością arty- 
styczną serję pierwszą. W obrazie tym wi- 
dzimy dopiero talent tego bożyszcza no- 
wego świata, 

Treść obrazu, pełna intryg, trzyma wi- 
dza w bezustannem napięciu. Film bardzo 
: starannie wykonany opuścił „warsztat” 
do dnia 25 | dopiero przed pięcioma miesiącami. 


denta M, Cymarskiego, 
ulżenia niedoli dotkniętych 


a nawołującą do 
powodzią, 


| te mienie — dobytek długoletniej a ucią- 
| żliwej pracy, 
Zbiórka ofiar przyniosła 


EZ Z ZZ Z Z OW WN, ZĘ TŁ 
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Proces Komunistyczny dobiega Końca 


W dniu wczorajszym zakończono przesłuchiwanie świadków 
i badanie materiału dowodów 
Wyrok zapadnie prawdopodobnie w niedzielę przed południem 


Cały niemal czwarty dzień rozpraw 
procesu „dwudziestu“ wypełniły zeznania 
świadka Szałkowskiego, b. płatnego funk- 
cjonarjusza K.P RP, a obecnie funkcjo- 
jnarjusza policji politycznej. 

Świadek, od kilku tygodni odbywają- 
fy służbę wojskową, został na rozprawę 
(wezwany telegraficznie. Zeznaje cichym 
głosem, często zastanawia się, jakgdyby 
orzypominając sobie, 

Na pytania świadek odpowiada chęt- 
nie, często dając jednak odpowiedzi nie- 
ścisłe. 


Zeznania świadka Szałkow- 
skiego 


Na zapytanie przewodniczącego: „Co 
świadkowi w tej sprawie jest wiadome'— 
obszernie opowiada o działalności oskar- 
żonych. 

Tenenbauma znałem — mówi 
dek — jako „Jaśka" jeszcze z czasów, kie- 
dy sam byłem. członkiem partji komuni- 
stycznej i pracowałem w związku kra- 
iwieckim 

Działalność partyjna Tenenbauma nie 
ograniczała się do pracy na terenie związ- 
ków, lecz była również działalnością poli- 
tyczną. Tenenbauma widywałem często 
na zebraniach partyjnych. Bywał również 
Tenenbaum na zebraniach . egzekutywy 
K.P.R.P. u niejakiego „Mirona. 

Tenenbaum objeżdżał często komitety 
dzielnicowe i był łącznikiem między tymi 
komitetami a okręgowym komitetem K.P. 
R.P, Z polecenia Tenenbauma prowadzi- 
łem na terenie Kalisza akcję wyborczą 
do rady miejskiej. 

W okresie czasu, kiedy Tenenbaum 
wyjechał do Brześcia nad Bugiem, gdzie 
odbyła się konferencja krajowa partji ko- 
munistycznej, na której omawiano usto- 
sunkowanie się sił zawodowych w Polsce, 
Kauiman, pseudo „Roch”, który był se- 
kretarzem G.K.K.P,R.P., zastępował Te- 
nenbauma, 


Kaufmana poznałem w 1923 roku w 
związku zawodowym i, ustaliłem, iż na- 
leżał on do K.P.R.P. i pracował na tere- 
nie związku zawodowego wspólnie z nie- 
jakim Bieleckim. 

Kaufman zbierał w związkach zawo- 
dowych materjał do pracy o ruchu robot- 
niczym w Polsce, 

Za czasów rządów Witosa w okresie 
kryzysu gospodarczego Kaufman zwołał 
zebranie partyjne, na którem omawiano 
sprawę obsadzenia wieców. Niezależnie 
od tej akcji Kaufman prowadził działal- 
ność, mającą na celu zdobycie funduszów 
1a pomoc więźniom politycznym, między 
innemi zorganizował na ten cel zabawę. 

Na terenie Kalisza Kaufman pracował 
przy wyborach do rady miejskiej i jemu, 
jako prawnikowi powierzyła partja funk- 
cję uzyskania zatwierdzenia dla listy 
związku proletarjatu miast i wsi. 

Na jednem z zebrań okręgowego ko- 
mitetu omawiano sprawę niesienia sztan- 
daru komunistycznego w pochodzie, a po- 
nieważ nikt nie chciał się na to zdobyć, 
Kaufman zaofiarował się sam do tej funk- 
cji, lecz „Jasiek“ kategorycznie zabronił 
mu tego, oświadczając, że tacy członko- 
wie jak on nie mogą się narażać. 

Co do oskarżonego Wawrzyńskiego, to 
wiedziałem — mówi świadek — iż jest on 
członkiem komitetu dzielnicy śródmiej- 
skiej i należy do patronatu nad więźniami. 

Na zebraniu partyjnem u pewnego 
szewca na ulicy Skwerowej omawiana by- 
ła sprawa wyborów do kasy chorych i 
Wawrzyński, który znał, jako b; pracow- 
nik kasy chorych tamtejsze stosunki, miał 
być wystawiony jako kandydat listy 


Nr, 17. 
Oskarżony Świerczewski był okręgowym 
„kolporterem bibuły komunistycznej i ja- 
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ko taki jeździł często na Górny Śląsk i 
do Katowic po bibułę, prócz tego był 
członkiem t. zw. „wydziału więziennego" 
partji. 

Na zebraniach u „Mirona”, znanego 
działacza komunistycznego, spotykałem 
często oskarżonego Kagana, członka Z, M, 
K. okręgowego komitetu, Widy ałem 
również Kagana na zebraniach egzekuty- 
wy K.P.R.P u tegoż „Mirona”. 


Obrona afakuje świadka 


Prokurator: Czy świadek zna oskarżo- 
nych osobiście. Proszę ich wskazywać i 
wymieniać nazwiska. 

Świadek zwraca się twarzą do ławy 
oskarżonych i wymienia kolejno nazwiska, 
plącze jednak Kagana i Kaufmana. 

Prokurator: Czy na zebraniu u „Miro- | 
na" wystawiano kandydatury do rady ka- 


Świa- | gy chorych tylko członków partji, czy i 
| sympatyków komunistycznych ? 


Świadek: Członków partyjnych. 

Adw. Lipszyc: Czy wszyscy ci, którzy 
znajdowali się na liście Nr. 17 siedzą na 
ławie oskarżonych? 


Śwładek: To jest rzecz policji, która 
aresztowała ich, Ja nie wiem. 


Jestem przeciwny zada- 
waniu pytań co do tego, W dowodach 
sprawy  zmajduje się protokuł „sędziego 
śledczego o umorzeniu dochodzenia prze- 
ciwko całemu szeregowi kandydatów z tej | 
listy i obrona będzie się mogła na to po- | 
woływać. 
\ Adw. Duracz: Jak długo należał świa- | 
dek do partji? | 

Świadek: Od roku 1922, 

Adw., Duracz: Kiedy świadek wystąpił 
z partji? 

Świadek: Już po zaaresztowaniu Te- 
nenbauma. 


| 
| 
Uchylone pytanie 


Prokurator: 


Adw, Breiter: Czy świadek zna człon- 
ków koła metalowców fabryki Johna? 

Świadek milczy. 

Przewodniczący: To się do sprawy nie 
odnosi, 

Adw. Breiter: Chcę wiedzieć, czy 
świadek zna faktycznie członków partji 
komunistycznej, gdyż może to wszystko, 
co nam opowiadał jest zmyślone. 

Prokurator: To jest tajemnica urzę- 
dowa. 

Adw. Breiter: Nie rozumiem — wymie- 
nianie nazwisk czynnych członków partji 
komunistycznej — tajemnicą urzędową. 

Prokurator: Jakkolwiek członkowie te- 
go koła są inwigilowani, to jednak nie zo- 
stali oni aresztowani. 

Zeznania świadka mogłyby uniemożli- 
wić ich aresztowanie. 


Proszę sąd o uchylenie tego pytania. 

Przewodniczący (po krótkiej naradzie 
sądu): Uchylam to pytanie, 

Adw. Lipszyc: Czy świadek nie przy- 
pomina sobie rozmowy, jaką miał z żoną 
oskarżonego Wawrzyńskiego w tramwaju. 

Gdy Wawrzyńska czyniła świadkowi 
zarzuty, że przeprowadzał rewizję u mę- 
ża jej, choć wie, że on już nie jest czyn- 
nym członkiem partji, świadek powiedział 
„wiem, że on wyszedł z roboty partyjnej, 
lecz tak być musiało", 


Świadek po krótkiej chwili 
Nie przypominam sobie. 

Adw. Kończyński: Czy świadek wstą- 
pił do partji, jako konfident, czy jako ideo- 
wy komunista? 

Świadek: Jako ideowy komunista, 

Adw. Kończyński: Czy przed wystą- 
pieniem z partji miai świadek jakiś za- 
targ? 

Świadek wyjaśnia, iż naskutek prze- 
prowadzonej redukcji [unkcjonarjuszy 
partyjnych został również zredukowany. 

Adw. Beller: Jak się wstępuje do partji 
komunistycznej — czy to dokonywuje się 
drogą jakiejś ewolucji, czy ceremonjału? 

Świadek: Co do mnie, to gdy wiedzia- 
no, że jestem przekonań komunistycznych, 
wciągnięto mnie do partii. 

Adw: Beller Czy były jakieś zastrze- 
żenia przy przyjmowaniu członków? 


wahania: 


Świadek: Dawniej było łatwiej stać się 
członkiem partji, dziś stawiane są zastrze- 
żenia. 


Dialog dwóch przeciwników 
Osk. Tenenbaum: Czy świadek był 
czynnym członkiem partii? 
Świadek: Tak. 
Osk, Tenenbaum: Czy świadek zna 
pierwszy paragraf statutu partji? 
Świadek (po chwili milczenia]: Statuł 
ulega zmianie, 


Osk. Tenenbaum: Czy świadek płacił 
podatek partyjny? 

Świadek: Nie. 

Osk. Tenenbaum: W dowodach rze- 
czowych jest statut partji, który mówi, że 
każdy członek musi płacić podatek par- 
tyjny. Płaciłem go i ja, co jest uwidocznio- 
ne w dowodach rzeczowych. Świadek nie 
był członkiem partji, lecz tylko płatnym 
funkcjonarjuszem. 

Czy świadek przypomina sobie, dla- 
czego wystąpił z partji? 

Świadek: Wystąpiłem, bo mnie podej- 
rzewano, iż jestem konłidentem policji. 

Osk, Tenenbaum: A historji z temi 
pieniędzmi, które dałem świadkowi, gdy 
wyjeżdżał do Kalisza. świadek nie przy- 
pomina sobie? 

Świadek: Tak, gdy wyjeżdżałem do 


Wydalony dozorca poranił gospodynię 


Aresztowany przez policję usiłował popełnić 
samobójstwo 


(ib) Wczoraj, około godziny 6 wieczór, | 
pogotowie wezwane zostało na Kościelny | 
Rynek, gdzie przed domem Nr. 2, przecho- | 
dnie znaleźli silnie pokrwawioną właści 
cielkę tej posesji, Janinę Stanikiewiczową. 

Okazało się, że otrzymała ona 10 ran 
kłutych nożem, które zadał jej były dozor- 
ca domu Antoni Jankiewicz. 

Jankiewicz przed jakimś czasem został 
wyralony ze służby za rozmaite przewi- 
nienia į wyeksmitowany z mieszkania, w 
którem zamieszkiwał 
swych obowiązków. | 

Jarkiewicz zaprzysiągł zemstę swej b. 
gcspedyni i czatował na nią w sąsiedniej 
bramie, 


jedynie z tytułu 


Gdy ta wyszła na miasto po zakupy, 
dopadł do bezbronnej kobiety, pokłuł ją 
nożem i rzucił się do ucieczki. 

Krzyk padającej pod ciosami noża ko- 
biety zwabił funkcjonarjuszy policji, któ- 
rzy po krótkiej gonitwie ujęti go i odpro- 
wadzili do komisarjatu. 

Przed komisarjatem Jankiewicz wy» 
rwał się z rąk policjantów, wyciągnął bły- 
skawicznie z kieszeni kilka pastylek subli- 
matu i połknął je. 

Do wijącego sie z bólu, wezwano pogo- 
towie ratunkowe, którego lekarz, po prze- 
płukaniu mu żołąćka, odwiózł go do szpi- 
tala św. Józefa. 


` = = 


Kalisza, oskatżony dał mi 160 miljonów 
na „wałówki' dla więźniów. 

Osk. Tenenbaum: 80, czy 160 miljo. 
uów marek? 

Świadek: Sto czterdzieści kilka, ale 
sześćdziesiąt miljonów było dla mnie. 

Osk. Tenenbaum: Czy to było przy: 
czyną wyrzucenia świadka z partii? 

Świadek opowiada sądowi o podejrze- 
niach, które padły nań naskutek zarzu« 
tów jakiegoś Andzelewskiego, członka 
K.P.R.P. w Kaliszu, 

Osk. Tenenbaum: Czy to ten sam An- 
dzelewski, którego podobnie jak i mnie 
świadek oskarżą o szpiegostwo? 

Świadek; Tak, ten sam, 

Osk. Tenenbaum: Czy towarzysz... 6 
przepraszam, obywatel... świadek był 
wielkim działaczem partyjnym? 

Świądek: Tak. 

Osk. Tenenbaum: Czy oskarżony Kauf- 
| man był członkiem egzekutywy? 
| Świadek: Tak. 

‘Osk. Tenenbaum: A dlaczego go 
świadek nie spotykał często? 

Świadek: Spotykałem go w Łodzi w 
czasie ferji i w Kaliszu. 

Adw, Paschalski: W jaki sposób wye 
stępuje się z partji? 

Świadek: Wyjeżdża 
okręgu. ; 

Adw. Paschałski: A w inny sposób nie 
występuje się z partji? 

Świadek: Nie spotykałem się z innymi 
wypadkami, 

Osk. Wawrzyński: Według zeznań 


się do innego 


świadka, byłem członkiem komitetu dziel. 


nicowego. Czy świadek spotykał mnie na 
zebraniach? | 
Świadek: Ja nie mówiłem, że oskarżo» 
ny był członkiem komitetu dzielnicowego, 
Osk: Wawrzyński: Prosiłbym sąd ó za- 
protokułowanie tego zeznania świadka. 
Osk. Kauiman: Składam oświadczenie, 
iż to co zeznał świadek jest wierutnem 
kłamstwem. Mogę tylko powtórzyć za 
Wyspiańskim „W pysk ci pluje.„* 

Przewodniczący: Przywołuje oskarżo« 
nego do porządku! 

Osk, Dmowski zaprzecza zeznaniom 
świadka, jakoby spotykał się z oskarżoe 
nym na konferencjach, 

Adw. Paschalski składa dwa wnioski: 
o zażądanie od lekarza więziennego w Łę- 
czycy świadectwa o stanie zdrowia Ka. 
gana i wyciąg z książki meldunkowej do» 
mu, w którym mieszka Kagan, celem 
stwierdzenia, iż w sierpniu i wrześniu Ka- 
gan przebywał w Krynicy i Zoppotach. 

Sąd po naradzie przychyla się do pier= 
wszego wniosku, odrzuca natomiast drugi. 

Następnie przewodniczący zarządza 
krótką przerwę, aby dać możność obronie 
i prokuratorowi zapoznania się z licznym 
materjałem dowodów rzeczowych, 

Po przerwie okazuje woźny sądowy 
niektórym oskarżonym. dowody rzeczowe, 

Przewodniczący zapytuje oskarżonych, 
którym okazano dowody rzeczowe, rze. 
komo przez nich pisane, czy zostały one 
napisane ich ręką? 

Oskarżeni co do pewnych dowodów 
jak np.: podpisów na deklaracji wyborczej 
do kasy chorych przyznają swoje podpisy. 
prócz Woźniaka, który oświadcza, że pod- 
pis na wspomnianej wyżej deklaracji nie 
został jego ręką skreślony, 

Oskarżony Kagan nie przyznaje się do 
tego, jakoby dowód rzeczowy — sprawo- 
zdanie z działalności dzielnicy śródmiej. 
skiej—był pisany jego ręką i żąda przepro- 
wadzenia ekspertyzy kaligraficznej tego 
dowodu. 

Zarządzona przez przewodniczącego 
ekspertyza kaligraficzna ustaliła, iż spra- 
wozdanie to nie jest pisane ręką oskarżo- 
nego. 

| O godzinie 5-ej popoł. przewodniczący 
| zarządził przerwę do dziś do godziny 
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Wydatki miasta muszą być zredukowane 


Inaczej nie da się utrzymać równowagi finansowej 
Na budowę Kanalizacji musimy zaciągnąć pożyczkę zagraniczną 


Wrażenia ogólne 

Wczorajsze posiedzenie, zwołane po 
trzechtyśodniowych nieoficjalnych ferjach, 
rozpoczęto od szeregu zapytań i ostrych 
interpelacji, których przedmiotem były 
przeważnie: sprawa wstrzymania robót ka 
nalizacyjnych, lustracji gospodarki komu- 
nalnej i przesunięć na stanowiskach ławni- 


ków wydziału gospodarczego i handlo- 
wego, 
Zarówno interpelacje jak i dyskusja 


nad „expose” finansowem p. Groszkow- 
skiego utrzymane były w tonie bardzo o- 
strym, 

Mówcy ze wszystkich partji zarówno 
większości jak i opozycyjnych mniej lub 
bardziej silnie krytykowali gospodarkę fi- 
nansową magistratu, podkreślając, iż z 
trudem zbierane przez ławnika Kulamowi- 
cza kwoty podatkowe są zbyt hojnie wy- 
dawane na prawo i lewo. 

Wydział podatkowy z trudem dociąga 
do sum preliminowanych, a kierownictwo 
finansowe magistratu nie liczy się z żelaz- 
ną koniecznością przeprowadzenia reduk- 

wydatków, 

R. Bialer w przemówieniu swojem wy- 
sunat koncepcję powołamia do życia ko- 
misji kontrolnej, w skład której weszliby 
przedstawiciele wszystkich frakcji. 

Przemówienie r. Bialera galeria przy- 
jęła oklaskami, 

Sensacją posiedzenia było wystąpienie 
r. Stypułkowskiego przeciwko gospodarce 
finansowej p. Groszkowsikiego. 

R. Stypwłkowski stwierdził, iż Łódź nie 
stać na tak hojny magistrat, który szafuje 
pieniędzmi na prawo i lewo. 

Dyskusję urozmaicały gęste „zwieschen- 
rufy”, które padały zarówno z ław ra- 
dnieckich jak i magistratu. 

Posiedzenie zakończono po północy po 
omówieniu zaledwie 2 punktów porządku 
dziennego. Oczywista, że wskutek tego 
nie przystąpiono do dyskusji nad szere- 
giem złożonych nagłych wniosków, a mia- 
nowicie: w sprawie kontynuowania robót 
sezonowych, zamachu P.A.S.T-a na kiesze- 
nie abonentów i wszczęcia dyskusji mad 
protoładem komisji lustracyjnej, 

Przewodniczył dr. Rosenblatt, który 
stoczył kilka ostrych wtarczek ze swym 
kolegą trakcyjnym r. Bialerem. 

Galerja rady była przepełniona, to sa- 


Przebieg posiedzenia 


Na wstępie długiego szeregu interpe- 
lacji”r, Bartczak zapytuje magistrat, co 
spowodowało przesunięcia na stanowi- 
skąch ławników — przewodniczących wy- 
działu gospodarczego i handlowego. 

Radny Bartczak stwierdza, iż o przy- 
czynie tych przesunięć krążą najróżnorod- 
niejsze wersje. 

W odpowiedzi prez. Cynarski stwier- 
dza, iż magistrat przeprowadził te przesu- 
nięcia na mocy prawa swego obsadzenia 
funkcji w magistracie, 

Radny Szwajś zapytuje, dlaczego ma- 
gistrat nie odpowiedział na zarzuty prasy 
w sprawie nadmiernego wzbogacenia się 


' jednego z członków magistratu w czasie 


mo da się powiedzieć o bufecie — sala o- | 


prad natomiast często świeciła pustkami. 
i Wac, Pol. 


Widowiska, koncerty i zabawy 


TEATR MIEJSKI. Teatr miejski daje dziś po 
raz l0-ty barwną, 
„Wielka księżna i chłopiec hotelowy“, urozmai- 
cota w akcie III-im śpiewem sołowem i tańcami. 
Ceny zmiżome. 

Jutro o godz, 3-6j po południu poraz pierwszy 
ma przedstawieniu szkolnem ukaże się „Nie - 
Boska Komedija": Sprzedaż biletów tylko dla 
młodzieży szkolnej i wychowawców. 

Wieczorem o godz, 8 m. 15 szósta premjera 
sezonu: rozglośna sztuka słynnego włoskiego au- 
tora Ludwika Pirandello „Żywa maska“ czyli 
„Henryk IV". Tytutową rolę wykona świetny at- 
tysta teatru Polskiego w Warszawie, Kazimierz 
Junosza-Stępowski. Znakomity gość ze względu 
na repertuar warszawski, w którym jest zajęty, 
będzie mógł wystąpić na scenie łódzkiej tylko 
trzy razy: w sobotę, w niedzielę wieczorem oraz 
wtorek, dm. 3 listopada. 

W niedziele popołudniu po oemach zmiżonych 
dane będzie arcydzieło narodowe Krasińskiego 
„Nie - Boska komedia*, Bilety do nabycia w ka- 
sie zammawiań, 

W poniedziałek wieczorem również po ce- 
nach zniżońych dana będzie raz jeszcze przed 
zejściem z afisza „Nie-Boska komedja*, 


Dziś 
ze 


TEATR POPULARNY, Ogrodowa 18, 
więczorem premiera wesołej krotochwili 


świewami „Biedna dziewczyna”, pełnej przeko- 
mioznych scen è postaci, Reżyserował J, Pilarski. 
Jutro po południu po cenach zmiżorych poraz 
ostatni świetna sztuka Szutkiowicza „Kuła u no- 
Wieęzoreni „Błedna dziewczyna”, 


g, 
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sensacyjną komedję Savoir'a | 
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pełnienia przezeń funkcji w magistracie, 
Prez. Cynarski stwierdza, iż w spra- 
wie tej zwrócił się o wyjaśnienia do dane- 
go ławnika i wyjaśnienia otrzymał. 
Ponieważ korespondencja ta nosi cha- 
rakter poufny, wyniki jej nie mogą być 
radzie zakomunikowane, 


Dzy syngkury w elekirowni 

Radny Szwajś zapytuje na jakiej pod- 
stawie magistrat wydesygnował do zarzą- 
du i komisji rewizyjnej elektrowni przed- 
stawicieli miasta ponad głowami rady 
miejskiej. 

Prez, Cynarski wyjaśnia, iż w upraw- 
nieniu miejskiem dla elektrowni jest za- 
strzeżone, że do zarządu i komisji rewi- 
zyjnej elektrowni desygnuje przedstawi- 
cieli miasta magistrat. 

Radny Milman zapytuje jakie pensje 
otrzymują przedstawiciele miasta w za- 
rządzie elektrowni, 

R) Zubert: Takie, jak w kasie cho- 
nedi Milman: Właśnie chcę wiedzieć, 
czy dziesięć złotych za posiedzenie, czy 


więcej. 


Pan radny Barczak 


nię próżnuje 

Radny Szwajg: W dzienniku zarządu 
miasta Łodzi ogłoszono o powierzeniu bu- 
dawy studni firmie Kussak i Bartczak. 
Zapytuję, czy magistrat zamierza za- 
stosować wobec radn, Bartczakka dekret 
o samorządzie i zawiesić go w czynnoś- 
ciach? 

Prez C ski: Roboty powierzona 
nje firmie Kussak i Bartczak, lecz firmie 
Kussak, a co łączy p. radnego Bartczaka 


obchodzi. 

Radny Szwajg: W dzienniku zarządu 

m. Łodzi ogłoszono, iż roboty te powie- 

rzono firmie Kussak i Bartczak! 
Przewodniczący: Prezydjum rady miej- 

skiej zajmie się tą sprawą i poczyni odpó- 

wiednie zarządzenia, 


z panem Kussakiem to już magistrat nie | 


Dwaj specjaliści podatkowi 

Radny Zubert: Dlaczego magistrat wy- 
mierza nadmierny państwowy: podatek od 
lokali. 

Zwróciłem się w tej sprawie do p. dy- 
rektora zarządu miejskiego, Zalewskiego 
i dyrektora rzeźni p, Zimińskiego, którzy 
oświadczyli mi; iż magistrat dowolnie 
podwyższył stawki wymiarowe, 

Ławnik Kulamowicz: Ani p, dyrektor 
zarządu miejskiego, ani dyrektor rzeźni 
miejskiej specjalistami podatkowymi nie 
są. Trzeba było zwrócić się po wyjaśnie- 
nia do wydziału podatkowego. 

Niema tam dyrektorów, ale jestem ja 

i pan naczelnik Kulamowicz, którzyby pa- 

nu radnemu udzielili wyczerpujących wy- 
jaśnień. 

| 
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Wiemiia nronozycia prezesa 
Kernhanma 


R. Bialer zapytuje czy prawdą jest, iż 
prezes Kernbaum na ostatniem posiedze- 
niu komitetu kanalizacyjnego postawił 
wniosek, by magistrat podał się do dymisji. 

Magistrat przeszedł nad tym wnioskiem 
do porządku dziennego. 

R. Szwajg: Co spowodowało tak śwał- 
towny wzrost kosztów konserwacii bru- 
ków? 

Ławnik Folłkierski usiłuje dowieść, iż 
magistrat wprowadza dobre bruki. 

Pan Folkierski zapomniał, iż pozycje 
konserwacj bruków i budowy bruków są 
różne, 

Nie wspomniał również p. Fodkierski o 
uprzywiłejcwanii firm brukarskich Cze- 
kański i Miller, którym powierza się bu- 
dowe bruków po cenach wyższych niż ża- 
dali inni oferenci 


Pienizdzy dla nauczycieli 
memi 

R. Putto zapytuje dlaczego‘ magistrat 
nie wyrłacił dotąd dodatków ekonomicz- 
nych nauczycielstwu szkół powszechnych 
od lipca i pensji nauczycićlstwu : szkół wie- 
SE za miesiące wrzesień i paździer- 
ni 

Wicepr. Groszkowski oświadcza, i iż nie 
otrzymał dotąd list dla wypłaty dodatku | 
ekonomicznego nauczycielstwu szkół po- 
wszechnych. 

Co się tyczy pensji dla Szejk yi 
szkół wieczornych, to mogą oni poczekać, 
gdyż — zdaniem p. Groszkowskiego — 
dobrze są uposażemi. 
| Jak pieniądze do kasy napłyną, magi- 
| mitat, pensje i dodatki nauczycielstwu wy- 
pr 


R. Putto skiada oświadczenie, iż odpo- 

wiedź p. Groszkowskiego mu nie wystar- 
| cza. Listy powinny były być gotowe, a na- 
| wczycielstwo obietnicami źyć nie może. 


Czwartki liferackie 
w miejskiej galerji szfuki 


Onegdaj, stosownie do zapowiedzi, od- | 
było się rozlosowanie obrazu Radziejow- į 


skiego „Czarownice”* wśród 1,200 sprze- 
danych biletów normalnych wejścia, Lo- 
sowania dokonała wybrana z grona pu- 
bliczności p. Zacharjaszówna (Cegielnia- 
ma 52) i wyciągnęła numer 1124, Posia- 
dacz tego biletu może odebrać wygrany 
obraz do 1 śrudnia r. b. 

W następne czwartki literackie mó- 
wić będą: 5 listopada Leo Belmont „Mic- 
kiewicz a żydzi”, 12 listopada — Jan Lo- 
rentowicz „O przedwiośniw”” St. Żerom- 
skiego. W sobotę, © godz. 12-ej w poł. 
otwancie wystawy prac B. Rychter Ja- 
nowskiej, K. Suchulskiego i W, Wodzi- 
ah ot: w domu ludowym w Pabjani- 


Tramwaj zderzył się z wozem 


(ib) Przy zbiegu ulic Kopernika i Gdań. 
skiej, zderzył . się w dniu wczorajszym 
tramwaj Nr. 6 z przejeżdżającym wozem. 

Wskutek zderzenia woźnica, 54-letni 
Adam Jóźwiak, zamieszkały przy ul. Lipo- 
wej 46, spadł i dostał się pod własny wóz. 

Na miejsce wypadku wezwano pogoto- 
wie ratunkowe, którego lekarz stwierdził 
złamanie kości prawego przedramienia, 
oraz potłuczenie głowy i po nałożeniu opa- 
trunku przewiózł poszkodowanego 


szpitala św. Józefa, 


Kasa skarhowa rozpoczyna ich wy- 
dawanie 

Jak się dowiadujemy z dniem 1 listopa= 

da r, b. kasa skarbowa rozpoczyna wyda- 

wanie patentów na rok 1926, W związku z 

tem rack gaz już zostały odnośne ior- 


|Kio wykupi pateni na 1926 r. 
| 
| 


toya w Radom- 
sku 


| 

| 

p W bieżącym tygodniu zawiesiła wy- 
aty jedna z większych łirm włókienni- 

Se w Radomsku „Jakób D, Grossman“, 


Sprawą tej upadłości zajął się wydział 
achrony kredytu przy stowarzyszeniu kup- 
ców m. Łodzi, który zwołuje w tej sprawie 
w poniedziałek, dnia 2 listopada o godzi- 
nie 7-ej wieczorem, zebranie w lokału sto- 


warzyszenia (Piotrkowska Nr. 73). ar. 


Tajemniczy napad w bramie 


(ib) Wiktor Kutnik, zamieszkały przy 
ul. Konstantynowskiej Nr. 26, wracając w 
dniu wczorajszym do domu, został w bra- 
mie napadnięty przez nieznanego osobika, 
który zadał mu ranę głowy jakiemś tępem 
narzędziem. 


Do poszkodowanego wezwano pogoto- 


opatrunku, pozostawił go na miejscu w sta. | 


LES r = 


a A 


do | wie rat., którego lekarz po nałożeniu mu | 


| 


Eksposé p. Groszkowskiego 

Wicepr, Groszkowski w odpowiedzi na 
interpelację r. Wojakowskiego i towarzy- 
szy w sprawie stanu finansowego miasta, 
wygłosił dłuższe przemówienie, ilustrując 
cyframi wydatki miasta. 

Przemówienie p. Groszkowskiego, któ- 
re tchnęło optymizmem, nie dało jednak 
obrazu sytuacji finansowej miasta. 

Było to długie wyliczenie wydatków i 
nic poza tem. 

Naogół „expose" 
było bardzo słabe. 

Podkreślili to wszyscy niema! mówcy. 

Rr, Bialer i Lichtenstein ostro krytyko- 
wali gospodarkę finansową miasta, która 
jest zupełnie bezplanowa 

Mówcy podkreślali, iż pieniędzmi sza- 
stało się na prawo i ra lewo, a na kanali- 
zację nie znalazło się nawet niewielkich 
sum, 


Syfuacja finansowa miasta 
iest katastrofalna 


Nader charakterystycznemi były prze- 
mówienia -radnych Stypułkowskiego (Ch. 
D.) i Fiedlera (koło narodowe), którzy 
stwierdzili, iż sytuacja finansowa miasta 
jest katastrofalna. 

R. Stypułkowski stwierdził, iż magistrat 
szałuie zbytnio pieniędzmi, 

Ubogie społeczeństwo łódzkie nie stać 
dziś na hojny samorząd, 

Przeprowadzenie oszczędności i reduk- 
cji wydatków — zdaniem  mowcy — jest 
palącym nakazem chwili. 

R, Fiedler podkreślił iż równowagę fi. 
nansową udaje się z trudem utrzymać i 
istnieje papi A= że -równo- 
waga ta może się zachwia 

Następnie zabrał głos a ` wiceprezydeni 
Wojewódziki, który omówił plany sfinan. 
sowania kanalizacji, 

Poglądy na tę sprawę p. Wojewódzkie- 
go uległy ewolucji, gdyż podkreślił on ko- 
nieczność zaciągnięcia pożyczki zagrani: 
cznej, choć — zdaniem mowcy — część 
wydaików na tę budowę będzie trzeba 
czerpać z wpływów bieżących, 

Jeśli rada miejska nie zaakceptuje tego 
planu sprawa kanalizaci znadzie się na 
bezdrożach, 

Z kolei zabrał głos ławnik Kulamowicz 
który w dłuższem przemówieniu zanalizo. 
wał sytuację podatkową miasta. Jeśli cho- 
dzi o sfinansowanie budowy kanalizacji, 
to można to uczynić, bo jedyną drogą jest 
pożyczka zagraniczna. 

Dysktsji nie ukończono, przesyłając tę 
sprawę do komisji finansowej, która me 
radzie przedłożyć na następnem posiedza- 
niu odpowiednie sprawozdanie, 

Ogodzinie 12.15 posiedzenie zamknię. 


p. Groszkowskieżo 


to 


| Dział urzędowy b, Z. D. P. Ñ. 


Komunikat Kolegjum Sędziów 
Re 8 

1. Obsadzono zawody: 

Dn. 31 b, m. (sobota) godz, 14,30. 

Ul. Wodna: Hakoah. — Union, p. Sten. 


listopada (niedziela) godzina 9 r. 
PTC. II — Szturm IL p 


Godzina i1-ta. 
Boisko PTC.: PTC, — Szturm, p. Dan. 
cyger. 


Boisko ŁKS,: ŁKS, III — Union II, p. 


Boisko w Zgierzu: Zgierskie towarzy- 
stwo — WKS,, p. Fiedler 


cel. 

Dnia. 1-$o 
Boisko PTC.: 
Binke 


i 


Godzina 10.30. 
Boisko ul. Wodna: Siła — Widzew, p 
Otto, 
Godzina 14,15, 
Boisko ŁKS.: ŁKS, — ŁTSG,, linjowi 


p-p. Wirfel i Rakowski. 

2, Wzywa się p.p. Konopkę i Szera na 
najbliższe posiedzenie zarządu O0.K.8 w 
związku z niestawieniem się na wyzmaczo- 
ne zawody, 

3. Zaliczono zgierskiemu towaczystwu 
gimnastyczn, 3 zł, wskutek miestawienia 
się sędziego na zawody: Zgierskie towarz. 
II — GMS, II, w dn. 25 b. m. 

4. Trening kolegium sędziów dn, 31 bm, 
(sobota) godz. 15 —, na boisku ŁKS. na 
dwie bramki z zespołem Banku Polskiego, 
względnie z zespołem prasy łódzkiej, Licz. . 
ny udział członków K, S. pożądany, 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
30 października 1925 r. 


GAZETA HANDLOWA 


Walka o traktat ha 


„GŁOS POLSK je 
Lódź 
30 października 1925 * 


ndlowy z Niemcami 


w świetle Krytyki przemysłu łódzkiego 


Arena i Kulisy pertraktacji berlińskich 
(Wywiad specjalny „Głosu Polskiego z dyr. Krajow. związku przem. włók. mec. Stanisławem Pawłowskim) 


Niedoceniane do = t, zw. | 
czynniki miarodajne kw zawarcia 
traktatów handlowych z naszymi najbliż- 
szymi sąsiadami — domagać się zaczynają 
rozw .ązamia, s 

Rosja | Niemcy w naszym obrocie han- 
dlowym znaczą bardzo wiele, a wzmożo- 
ny eksport towarów włókienniczych do 
Rosji byłby jesli nie jedynem panaceum 
ma nasze bolączki kryzysowe, to w każ- 
dym razie poważnym czynnikiem złago- 

zda wprost  lelklkkomyślności 

aryg noś cią 
sprawy te chowamd pod sukno, sądząc, wi- 
dać, iż załatwienie ich odkładać wciąż 
można, i że ga ae rasę Aj reż 
jest „ostańecznie" zem inmem, jak jed- 
nym z wielu codziennych ministerjalnych 
p A jednak 

ycie upom sig o swe pra- 
wa i pod tego pewne 
odprężenie w stosunkach polsko - mie- | 
mieckich oraz pewna, tak przynajmniej : 
twierdzą iciele rządu, poprava | 
sytuacji w rokowaniach o traktat handic- | 
wy z Rzeszą, Ponieważ sprawa ta czy ` 
w znacznej mierze iennt- | 


eara "oho jakis poruszył nasz 
rozmówca, się zasadniczo od jego po- 
glądów, uważaliśmy za wskazane pódire- 
ślić je ze względu na szereg szczegółów 
o charaktere inf w których u- 
owisko 

rządu i 
przygotowenia do o 
gnięcia najdonłoślejszych prob 
podarczych. 


poczyna nasz interlokutor — 

tem jalk się on — słery gos- | 

podarcze informowane są tylko przez pra- 
CZAKI 


sę i enmcjacje rządowe, Swego 
mowa o zawarciu fir: 


TAKTYKA RZĄDU WOBEC SFER 
GOSPO: 


DARCZYCH. 
To „twrócenie się” jest 
paco pa bo należało ! 
czynniki gospodarcze o tem, 00 
wie b przedmiotem obrad tralktato- 


Państwo zawiera wprawdzie 
tralotatów, ale niema przecież 
tatów ident 


mować o tem, jakie sprawy gospodarcze 
bedą przedmiotem obrad: wiemy tylko m. 
in, że mieliśmy trudności z węglem. 

Nie jes? natomiast nic wiadomem o 


nictwa, czy wysiumięto | ę 1 
naszej strony £ na czem ją oparto. O tem 
„kroniki milczą 

— Jaki ma tu unormowanie 
stosunków o- niemieckich? 


poważny. Jest to kraj, w 
hamdlowe 


TRAKTATY U NASI U INNYCH. 

Mimowoli nasuwa mi się tu pewna a- 
nalogja z przygotowaniami przedwojennej 
Rosji do zawarcia traktatu z Niemcami... 
z r lez niekorzyść... 
PES y podczas wojny rosyj- 
sko - japońskiej rząd rosyjski zawierał u- 
kład gospodarczy z Niemcami, zmuszony 
był, w obliczu swych klęsk militarnych i 
rozstroju wewnętrzno-państwowego, pójść 
na pewme ustępstwa. W krótkim już j 


zawartym traktatem ha 
cami. 

Do pracy tej przyciąśnięto najwybit- 
niejszych znawców życia gospodarczego i 
do 


tosunków gospodarczych, 


riej następnie przedsła wioieli wszystkich | 
wzemysłów i ; j 


a jedno- 


zać | 


' 
| 
właści 
b ak 
a dwóch firak- 
Jesi SPE i czad wilka GG: 


cześnie podjęto wydawanie w druku od- 
nośrych materjałów, które zawarły się w 
kilku tomach. A my? Wybrano recz 
związanych z naszym traktatem tylko u- 
czędników: z przedstawicieli sfer gospo- 
dłarczych nikt mie został zaproszony do 

i Natomiast zwykłą koleją rze- 


czy, jak to Bię w Polsce praktykuje, posta- | 


aby zadośćuczynić wymogom 
gospodarczych — za- 
z grona poselskiego, 


nowiomo, 
przyciągnięcia sfer 
prosić tych ludzi 
gdyż wyznajemy, | 
zasadę, że mandat poselski stanowi patent 
na wszechstronność dla posła, 


PRZEDSTAWICIEL POLSKI PRZY 
PRACY, 


— Więc zdaniem rańskiem, dobór ludzi 
przy rokowaniach z Niemcami był nieod- 
powżedni ? © 

Najlepszym dowodem tego są enun- 
cjacje pana posła Diamanda, który na o- 
staliniej konterencji prasowej w M. 5. Zagr. 


| mie dał ani jednego korlretnego za”-dnile- 


nia, zwanego z zawerciem tralktońtu, 
Mówił on o przychylnem usposobieniu 


nie wiadomo dlaczego, | 


stnon, oraz, że handel jest dla obu państw 
potrzebny: te zasady larcze są po- 
wszechnię znane. Należało przypuszczać, 
że człowiek powołany do współpracy przy 
realizacji dziela, które zadecydować mo- 
| że na długi czas o naszych konjunteturach 
| gospodarczych i naszym rozwoju — powi- 
men mieć coś poważniejszego do zakomu- 
nikowania. 
| Na zupełnie słuszne zapytanie sprawo- 
| zdwwcy parlamentarnego „Głosu” co do 
| wpływu traktatu na przemysł łódzki, pan 
| posel Diamand znalazł niepoważną odpo- 
wiedź, traktując Łódź z uśmiechem i wi- 
dząc całe zło zagadnień, istniejących w 
| przemyśle łódzkim w tem, że jeżeli Łódź 
chce konkurować z Niemcami, to musi 
| produkować taniej, ulepszać technicznie 
| produkcję, nie kupować samochodów i 
| Salonów, a nowe maszyny. Przemysł nie 
i powinien zarabiać dziesiątków i setek ty- 
| sięcy, a Poznański, czy inny Scheibler nie 
powinien wyjeżdżać zagranicę, albo co pół 
roku mieć bardziej błyszczący samochód. 
Z enuncjacji powyższej a, że zda- 


Upadłość tirmy „A. Sz. Frenkiel'* 


ogłosił wczeraj sąd handlowy 


(r) Na wczorajszej sesji, wydział han- 
dlowy sądu okręgowego w Łodzi, pod prze- 
wodnictwem sędziego Daliga, w asystencji 
sędziów 1--udlowych Langego i Monica roz- 
patrywał podanie firm „Juljan Goldberg" 
ortaz „Grzegorz Lewenson i Wojdysła wski' 
w przedmiocie ogłoszenia upadłości firmy 
A, Sz. Frenkicl, 


Jako dowody rzeczowe, przedstawi. 
pełnomocnik wspomnianych firm protesto- 


wane weksle wystawione przez A. Sz. 
Frentzla, 

Sąd po naradzie, wyrbkiem zaocznym 
postanowił: ogłosić upadłość firmy „A. Sz. 
Frenkiel', datę otwarcia upadłości wyzna- 
czyć na dzieś 1-$o października 1925 r, za- 

| miamować sędzią komisarzem socziego han 
dlowego Jakóba Hertza oraz Furatorem 
masy upadłości adw. Wilhelma Hotmokla, 
wyrok opatrzyć rygorem tymczasowej wy* 
konalności. 


Płatności podatku obrotowego 
i majątkowego 
Rozkładane na raty i ulgi 


Do łódzkich urzędów skarbowych na- 
pływa wielka itość podań o rozkładanie na 
raty sum, należnych tytułem podatku 
przemysłowego za I-sze półrocze 1925 r. 

a mocy okólnika ministerstwa skarbu 
naczelnicy urzędów są upełnomocnieni do 
załatwiania p podań w ten spo- 
sób, iż termin płatności ostatniej raty nie 
może przypadać po 15 grudnia r. b. Za- 
sadniczo rozłożenie na raty równoznacz- 
ne jest z pobieraniem 1 procentu za zwło- 
kę w stosunku miesięcznym. O ile jednak 
podanie wpłynęło po 15 października r. b., 
to za okres czasu od 15 październ:ka do 
czasu wniesienia podania władze skarbo- 
we liczą 4 procent w stosunku miesięcz- 


nym. N 


Przed kiłku dniami donosiliśmy o ul- 
gach w płaceniu podatku majątkowego 
przez właścicieli nieruchomości. Obecnie 


| dowiadujemy się w tej sprawie następują- 
cych szczegółów, dotyczących tych wła- 
ścicieli nieruchomości miejskich, którym 
w swoim czasie odroczony został do 1-go 
stycznia 1926 roku termin płatności rat 
podatku majątkowego, przypadających do 
zapłaty w roku 1924 i 1925, Ministerstwo 
| skarbu zezwoliło im na zapłacenie pierw- 


szej, drugiej i trzeciej raty, czyli połowy ; 


| definitywnie obliczonego podatku, w czte- 
rech równych ratach kwartalnych, z któ- 
rych pierwsza płatna jest do dnia 15 lu- 
tego, druga do dnia 15 maja, trzecia do 


dnia 15 sierpnia, a czwarta do dnia 15 | ŚĆ. 


tek za odroczenie, 
W razie sprzedaży nieruchomości, od- 
roczenie ustaje i należność podatkowa 
| pca jest przy sporządzeniu kontraktu 
| kupna pod rygorem nieważności aktu 
ar. 


| 
| 
l 
| 
| listopada 1926 roku, bez policzenia odse- 


Głód gotówki powoduje spadek Kursu 


dol 


ara 


Ilość tranzakcji -- minimalna 


Na prywatnym rynku walut obcych wy- 
tworzyła się sytuacja, która jest dokład- 
nem odbiciem łatalnego położenia w ja- 
kiem znałazł stę przemysł i handel. Coraz 
mniejsza ilość dokonywanych w handlu 
tranzakcji, coraz to mniej 
wanie wałut obcych 1edukującego %wą wy- 
twórczość przemysłu sprawiają, iż yt 
na obce wałuty stale się wi- 
sko to niewatpliwie posiada strony dodat- 
nie, gdyż kurs dolara wskutek niesłycha- 
nego głodu gotówki wykazuje ostatnio ten- 
dencję zniżkową. 


Bezwątpienia znaczna poprawa bilansu 
hamdlowego i skuteczna, choć bardzo ko- 
sztowna interwencja Banku Polskiego na 
giełdach zagranicznych przyczyniły się do 

u złotego, nie mniej przeto 
ałeży się liczyć z tem, iż poważnym czyn- 


zapołrrebo- | 


nikiem, który spowodował obecną stabili- 
zację kursu dołara jest brak pieniężnych 
środków obiegowych. 

Trudno obecnie przewidzieć jak kształ. 
tować się będzie kurs złotego w związku z 
mającemi nastąpić posunięciami poktycz- 
nemi i zaciągnięciem pożyczek zagranicze 
nych, chwilowo jeđnak stabilizację kursu 
dolara uważać należy za dość trwałą i 
wążpliwem jest, czy możliwe jest obecnie 
powtórzenie gwałtownych skoków kurso, 
czego świadkami byliśmy jeszcze przed 
niedawrym czasem. 

W dniu wczorajszym w Łodzi dolarami 
obracano po kursie 6.03 i pół w płaceniu. 
6.04 ; pół w oddawaniu. Ilość zawartych 
tramze:cji minimaira, przy podaży znacz- 
nie pizewyższające: popyt. (ra) 


nie o pośle Diamandzie, jako © człowieku, | 


Z orjentuje się w polskich zagadnie« 
niach gospodarczych, było chybione i u. 
dział jego w pracach traktatowych z tyłu 
łu takiego traktowania sprawy do ulepsze 
mia traktatu przyczynić się nte może. 


POTANIENIE PRODUKCJI — NIEDZI- 
SIEJSZEM DĄŻENIEM PRZEMYSŁU. 
Poseł Diamand wymaga tańszej produk- 

cji  Potanienie produlkoji jest miedzisieje 

szem dążeniem przemysłu łódzkiego, Jeus 
żeli idzie o pewne momenty drożyzny præ 
dukcji krajowej, to część zasługi za to po- 

winien przypisać poseł Diamand sobie ł 

swym towarzyszom, gdyż wychodzą oni z 


| założenia, iż polski przemysł jest tak za- 


| 
j 
| 


sobny, że wytrzyma wszystko ponad mia- 
rę przemysłów zachodnio-europejskkich. 
Będąc w Berlinie podczas traktach 
traktatowych poseł Diamand mógł się 
łatwo przekonać, ile godzin pracuje robot. 
nik niemiecki na identycznych warszta- 
tach, jak w Polsce, ale poseł Diamand u- 
waża, że to czego wymaga się od robotni- 


| ka w Niemczech i zachodniej Europie, te- 


È 


| 
| 


go nie można wymagać w Polsce. A czy 
mówiąc o potanieniu produkcji poseł Dia- 
mand wziął pod uwagę stosunki kredyto= 
we i podatkowe w Polsce, czy porównał 
je z tymi stosunkami w Niemczech? 

Co dó ulepsz2ń technicznych, to wątpie 
my, czy poseł Diamand może być odpo 
wiednim sędzia, bo więcej kompetentni hre 
dzie, reprezentujący przemysł zachodniej 
Europy, po za7najomieniu się z urządze- 
niami tódzkiemi, stwierdzili, że urządzenia 
techniczne Łodzi nie stoją na niższym po- 
ziomie od ich krajów. Jest to natumalnem 
zjawiskiem, “dyž przemys! łódzki, jalo 
przemysł młody, nie mógł tworzyć w tej 
dziedzinie mniej, miż zachodnio-europejsxi, 
bo: iten i tamten przemysł zenia 
wisi stopniowo, nie z dnia na 
zień. | 
— Jakież. więc są konkretne wynikż 
ulepszeń ? 

— W ostatnich latach po wojnie prze- 
myst włóknisty w Łodzi poczynił szereg 
inwestycji, jeżeli zaś te inwestycje ra 
poszły w tak błyskawicznom tempie, jak: 
by tego. sobie życzył p. poseł Diamand, to 
na to Ape się cały szereg warumków, © 
istnieniu których pan poseł mógłby się 
poinformować nawet u swych własnych 
wyborców, 

Samochody i salony?,, Okazuje się, że 
pobyt przy pertraktacjach traktatowych 
mię nauczył wiele p. posła Diamamda. Na 
pół miljona mieszkańców posiada Łódź 
samochodów nawet nie tysiąc, tymczasem 
w zagranicznych ośrodkach przemys!o- 
wych ilość samochodów liczy się mie ns 
setki, a na dziesiątki tysięcy. 

d o przemyśle z ilości samochodów 
w Łodzi przeciwnie powinien był dowa 
dzić skromności przemysłowców łódzkic 
bo niestety, w Polsce tylko uznaje się, że 
samochód jest hiksusem i miarą zamożnó 
Idąc za rozumowaniem p, Diamanda 
należałoby mniemać, że szoterzy, właści: 
ciele dorożek samochodowych, są nafbo. 
gatszymi ludźmi w Polsce, Z enuncjacji te 
można wnosić, że poseł Diamand przeko. 
namy jest o zarobkach i zasobach przemy 
słu włóknistego. Ale zdanie to zmieniłby 
niechybnie, gdyby o tych zasobach poin- 
formował się w urzędach skarbowych. Na. 
leży wnosić, że wkrótce poseł Diamand 
spienięży swe nieruchomości i zasoby, ja. 
kie posiada, zużyje na stworzenie fabry- 
ki w Łodzi, z której będzie czerpał zyski, 
salony i błyszczące samochody, Jedno- 
cześnie przysłuży się obywatelsko krajo- 
wi przez zatrudnienie bezrobotnych, któ. 
rych mamy poważną liczbę, cö najważ. 
niejsze zaś da przykłąd, jak w naszych 
warunkach można tanio produkować i 
konkurować z zagranicą, 


PRZYKRE WNIOSKI KOŃCOWE. 

Wracając zaś do sprawy samego irak- 
tatu handlowego polsko - niemieckiego 
nie mogę, niestety, służyć Panu żadnemi 
konkretnemi danemi co do jego zasad i 
treści, gdyż materjałów w tej sprawie nie 
posiadamy, Rozumie się, najwięcej obcho- 
dzą nas sprawy włókiennictwa, które bę- 
dziemy starali się poruszyć i wyświetlić u 
rządu, zwłaszcza że enuncjacie posła Dia- 
manda muszą nas napełnić poważną tro: 
ską, by nasze interesy bez zastanowienia 


się mie zostały znegliżowame. 
4 R 


30.X. — GŁOS POLSKI — 1925 r. Nr. 297 


Notowania złofego: 


W dniu 29-ym października 1925 r, 
Za 100 złotych: 


Pożyczka dolarowa 67.—- 

10 proc. pożyczka kolejowa 85.— 
Pożyczka konwersyjna 43,50 

8 proc. pożyczka złota 70.— 


C7FEKI 
Belgja 27.29 
Holandja 241.60 
Londyn 29,09 


Rynek pieniężny 


Warszawska iełda urzędowa. 


N. York 5.98 4 i pół proc. listy zastawne ziem- ZYD s200 
: Paryż 25.11 skie 15.60 Beri 60.15-60.85 

R zywy 29-go października (Pat). Na Szwajcarja 115.68 Wypłaty z , . 
ca szej gie zie urzędowej notowania były Wiedeń _ 84.60 AER obi. m, Warszawy przedwojen* Katowice 60.22—69.58 
Sztokholm 160.80 r WE ki 1168E 117 45 
Dolary 6.02 Praga 17.80 4 i pół proc. oblig, m. Warszawy $ iedeń czeki 95—117 45 
Franki franc. — — Włochy 23.74 przedwojenne 12.10 raga 560.00 


LAC 


Dziś wielka premjera! 
iajpotężniejszy film sezonu! 


Szlagier nad szlagiery! 


Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem 
H. Taubego. — Muzyka ściśle zasto- 
—— sowana do treści obrazu, —— 


przeraża, zachwyca, porywa, wstępnym bojem zdobył publiczność całego świata 
U. AA %% 


Powyższym filmem została pa. genjalnego reżysera amerykańskie- Juljusza Verne 20 000 mil nod wodą” 
new 


go zrealizowana fantastyczna, pełna niezwykłych przygód powieść 
Celem uniknięcia natłoku uprasza się o łaskawe przybycie na pierwsze seanse, — Passe-Partout, prócz urzędowych i prasowych, nieważne, 


D SKARBOWY 


ry 66 7 A 


Łódź, 


dn. 29 października 1925 r. ; 36) 


(2 aS 


r 


Kalkbrenner Paweł, 6-go Sierpnia 26, powóz. 
nodafków i opłat skarhowych j37) Orenbuch Eljasz J., Kilińskiego 78, beczka pokostu. r. MI f BER 
w bodzi. 38) Krauskopf Machla, Kilińskiego 77/66, meble, 100—150 kórcy CHIRURG 
3 OEM 20—30 korcy orzech Nr. 2. noweGŁ 
) Cała A., Cegielniana 61, meble. x ę 
OGŁOSZENIE. 40) Radzyner Aron Szlama, Kilińskiego 61, kredens. Piotrkowska Nr. 66. Tok 1781. 
li Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi po- i41) Kempiński Mordka, Cegielniana 49, urządzenie sklepowe, urzą- Eirg 
daje niniejszym do ogólnej wiadomości, że na pokrycie zaległych dzenie do wody sodowej, meble. — Tanio, bo w mieszkaniu prywatnom! 
odatków i opłat skarbowych odbędą si i icytacj : i irzeni i : Aha 
eni sA = 8 Ai żyłki si ędą R aAE: licytacje rucho Zasekwestrowane ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży FUTR A wszelkiegg rodzaju w su 
ADU (Astek se zegó Spiż, kai ów: dnia 6 listopada |4 wymienionych dłużników na miejscu licytacji, rowym i gotowym stanie 
oh , po poł: 8282—1 KIEROWNIK URZEDU: I. OPATOWSKI, Nowomiejska nr. 27. 
1) Rozenberg Ezriel, Pomorska 7, pianino, kredens. Prz” R zk r Warunki dogodne. — Warunki dogodne 
2) Majman i Rapoport, Cegielniana 10, 2 pedałówki. (—) Podmunicki. 
y Eaire Sz., Południowa 1, meble, gramofon. na | ORZESZE 
orowicz Sz., Zawadzka 15, kredens, biurko, maszyna do pisan. zada i 
>, rm mia Zawadzka 29, meble, waga, 80 kg. DAWA. j Saraqi noni PIMENEE AN0 
) Terkeltaub B-cia, Zawadzka 5, meble. S JELIN i RUDOMIN S NK 
7) Lipszyc Dawid, Piotrkowska 51, 3 biurka, 2 stoły, 2 fotele, 2 . | ę J p. l. 
A oki maszyna do pisania. w Łodzi 
) Berkowicz lcek, Piotrkowska 41, dwie szafy, lustro. i i j i i 
9) Ferster H., Piotrkowska 45, 20. par damskich półbucików. zh ogodłinie to aiue Tokai TaT w Ładzi, 
10) Flammenbaum, Piotrkowska 69, 10 pluszowych kap. na białej wacie przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 62, odbędzie się 
o ei Szlama, N. Cegielniana 6, duża szafa. kraj Pasta 35 ZWYCZAJNE 
iryczański Majer, Cegielniana 19, kredens, szafa, lustro tremo. na krajowej satynie S z H H < 
13) Windman, Wajc i S-ka, Piotrkowtka 53, kasa ogniotrwała, 4 biurka. > ' Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów 
14) Szatan Ch. M.i Cynamon Józef, Zachodnia 51, 2 masz. do pisania. na francuskiej satynie 45— JR | z następującym porządkiem dziennym: 
5 1000 pudełeczek „Progres,. 1 ZZA iza EA SI P inej 
- 5 4 ; Ą £ 2, Sprawozdanie Zarządu i Komisji Rewizyjnej. 
15) E eb 2) i Norypbereki Abram, Piotrkowska 26, LA Rozpatrzenie i załwiótdsenić sprawozdania 4 bi- 
16) Grosbeg. Sul W: i AN neg . bit 9 , Także przyjmujemy lansu za rok operacyjny 1924. 
rg Srul, Wschodnia 45, 2 bufety, 2 wagi. nA bot 4. Podwyższenie kapitału akcyjnego. i 
H Parzenczewski Majer, Wschodnia 34, meble. so dł Wa e z 5. spo) Zarządu do obciężenia nierucho- 
8) Borowski Szyja i Dembiński Icek, Piotrkowska 28, 6 szt. towaru- własnego materjału. mpl pożyczką" 
19) Kaczmarek Lajbuś, Wschodnia 38, meble. 7 6. ot ai; wieka i kandydatów oraz członków 
21) Stiller Z., Wschodnia 44, kredens, otomana, j è 7. Wolne wieki. > 8275—1 
21 opi ach SA Janowski, Kaufman z f—my Kaufman, Szmechel i Rozner, Sp. Akce, branin, więzi Ziaśfć a a kg Pisze accidit ? dh 
pa amskien. 3 F , T 
22) Kahan i Szpigiel, Piotrkowska 80, 10 sztuk towaru ubraniowego. Łódź, Piotrkowska 100 i 160. przeć kap kory do skutku Ogólnego Zebrania 
23) Konsens M. A. iS. E. Piotrkowska 58, urządzenie sklepu, 9 SA |w powyższym terminie -powtórne zebranie akcjonarjuszów 
zegarów, 8 kandelabry, jeden obraz. 811—1 BM odbędzie się w dniu 6 grudnia r. b. w tymże lokalu i o tejże 
24) S. Blicblum, Kilińskiego 44, meble. urządzenie sklepu rzeźnicz. ETOWE TOUAREG | Odzinie, z tym samym porządkiem dziennym i będzie pra- 
22) k Bronchet, Kilińskiego 60, meble, 300 chustek wełnianych. — = - ka cay Radi. wan MAS r A EU aeo: 
orngold, Epsztajn i Hercberg, Kilińskiego 99, kasa ogniotrwała, dają, chociażby terminy ich płatności nie nastąpiły, a także 
2 konie, wóz, rolwaga idade aa do bieżnia, F OGŁOSZENIE. EA aaa oalci pieniężnych i tunduszach, na- 
27) Zajd , , iliński f : : Sędzia Komisarz masy upadłości frmy A. Sz, Frenkiel leżących od nich upadłej firmie lub właścicielowi firmy A. 
ajdenwurm, Kilińskiego 87, kasa ogniotrwała, maszyna do pi- podaje do publicznej wiadomości, że Wydziai Handlowy Sądu | Sz, Frenklowi lub znajdujących się w ich posiadaniu i roz 
sania, biurko, 4 stoły, 50 tuzinów pończoch. Okręgowego w Łodzi wyrokiem z dnia 24 października 1925 r. | porządzeniu dj i 
28) Ronbandel Pinkus, Dzielna 6, 30 par obuwia. postanowił ogłosić upadłość firmie „A. Sz. Frenkiel", chwilę 3 3 Za zgodność: 
29) Hurwicz A., Dzielna 3, meble. $ otwarcia upadłości Sj rz na SA sj: seat 1925 r. Wilhelm Hofmokl, AdwokKat 
80) Rebeza A., Sienkiewicza 65, 100 tuzinów pończoch. zone A PAOA. KE AOAN ssdwokętą Na mocy art, 476 Kod. Handl. wzywam wierzycieli po- 
31) Rotsztadt Abram, Skwerowa 6, meble, pianino, maszyna do pi- | Wiłhelma Hofmokla; nakazać opieczętowanie |kantorów, skła- wyższej upadłości, aby w dniu 7 listopada 1925 LĄ: iż 
sania. l dów, kasy, ksiąg, zbioru dokumentów, rejestrów, papierów, | 12 ej E praene paoi się a WA alot 68 śr 
A . $ ; P s Pipe M < ie. o pi p 
82) Warszawski Majer i S-ka, Sienkiewicza 37, meble. aE się natalka A ay E ANANT TA NOABOIKÓW w- celu wysłuchania sprawozdania kuratora 
38) Lichtensztajn Emanuel, Wólczańska 52, meble. f Wskutek powyższego, wierzyciele upadłości i dłużnicy | masy i wyboru kandydatów na syndyka tymczasowego, 
R enman Szmul, Pańska 33, meble, urządzenie sklepowe. f obowiązani są donieść pzz Moeaa kuratorowi trz je. my E 97M 
e F : , s 1 zaru, | Wilhelmowi Hofmoklowi w Łodzi, Piotrkowska 19, lu Vy- 3 sg sĆ ` osb 
5 PRECZ gszęja DA. aE Pore a działówi Fidndlóweśna Sądu Okręgowego w Łodzi o swoich |ódź, dnia 29 października 1925 r, 8.90—1 
p TE ych, pretensjach do upadlości i o należnosciach, które im przy- 


Giełda Pracy 75 gr. dla poszu- 


po 10 groszy za wyraz. Pierwszy 
kujących i 1.50gr. dla ofiarujących 


OGŁ 


pracę, bez wzgl. na ilość wyrazów 


CEL) 4 


NAUKA i WYCHOWANIE LOKALE, MIESZKANIA 
FREBLANKA LOKAL 
prowadząca komplet w godzinach rannych, pos | na warsztat z prądem elektrycznym do wynajęcia, 
szukuje pracy w komplecie popołudniowym. — | Wiadomość u gospodarza ul. Napiórkowskiego 7. 
Dierty piśmienne do „Głosu Polskiego“ sub 8174-3-m 
„Kwalifikowana, ae 
MIESZKARIE 


komfortowe, słoneczne 5 pokoi z kuchnią, wszel- 
kie wygody. gaz dektryczność odstąpię zaraz 


SPRZEDAZ i KUPNO 


lub zamienię na takież 3-pokojowe, Oferty pod 
SPRZEDAM „B: C“, Zgłoszenia do adm. „Głosu“, 8284-2-m 
dom z ogrodem owocowym, Cena przystępna. o 
Ruda Pabjanicka, ul. Średnia 12, róg Aleksandra. i—2 POKOJE 
8266- umeblowane w centrum do wynajecia, Nawrot 8. 
m, 3. 8271-1-m 
FOKOWE POKóJ a 
alto w dobrym stanie okazyjnie tanio sprzedam i 


onstantynowska 22, Magazyn kapeluszy, umeblowany może być z pianinem, duży słonecz- 


8289-10 
| 
| 
| 
| 


8274-1-k ny, wynajmę, Plec Dabrowskiego 3, m. 6 . 
8269-1-m 
KREDENS DO WYNAJĘCIA 
stól. krzesła, otomanę, łóżka, Szafy, leżankę | ladny frontowy umeblowany pokój. Narutowi- 
sprzedam. Radwańska 17, m, 3. 8286-2-k | cza 40 m. 8. 82286—2m — 


Redaktor i wydawca: Marceli Sachs. 


OSZENI 


W drukarni „Głosu Polskiego*, Piotrowska 86. 


DONIESIENIA ROZM. 
LOMBARD AKC. LICYTACJA. 


Warszawskie akcyjne Towarzystwo Pożyczkowe 
na zastaw ruchomości, oddział łódzki. Zachodnia 
Nr. 31, zawiadamia, że dnia 11 i 12 listopada r. b. 
sprzedawane będą przez licytacię zastawy ozna- 
czone dowodami od Nr. 6094 do Nr. 17.000 o ile 
nie będą od nich wpłacone procenty do dnia 9 li- 
stopada. Procenty pobiera się z góry za jeden 
miesiąc į należy jwż wpłacać. 8268-1-d 


CHOROBY SERCA 
Lecznica „Sałus*, Kraków, Szujskiego. 
7766—15-4 


GIEŁDA PRACY 
RUTYNOWANY 


korespondent w językach polskim, niemieckim, ro- 
syiskim, oraz po części francuskim poszukuje za- 


astma, 


jęcia na kilka godzin dziennie, — Oferty pod 
„Rutynowany, kupiec“ do adm. „Olosu. -8284-1 


POTRZEBNA 


zdolna sł” zca do wszystkiego, ul, Brzozowa 11. 
Zgłosić się od godzimy 10 do 12. 8272-2 


eers 


p 


DROBNE 


— wyraz liczy się podwójnie, — 
Najmniejsze ogłoszenie 50 groszy 
SZER EKEZE GA | 
KRAWGOWA 


i bieliźniarka poszukuje. zajęcia w domach pry: 
watnych. Zgłoszenia pod „Krawcowa* do adm. 
„Głosu. 8287-2 


SPRAGNIONA 


| ciepła, zacisza domowego, nie mając własnego i 


tęskniąc za niem, izraelitka, samrotma, lat 39, mite- 
go, wesołego usposobienia, obeznana w gospodar- 
stwie, mimoto upodobań estetycznych, artystycz- 
nych, głębszych myśli, uczuć, a odebrawszy Wy- 
kształcenie zagranicą, włada doskonale francu- 
skum, angielskim i niemieckim, zajęłaby się do- 
mem u samotnego, doktora, adwokata inżyniera 
lub na innem społecznem stanowisku, Religja nie 
stanowi, byle mógł ją zrozumieć, 

Oferty pod „Ciepłe zacisze domowe” do adm. 
„Głosu*, 8280 


ZAGUBIONE DOKUVENTY 
JOKISZ IGNACY 


zgubił dowód osobisty, wydany przez komisariat 
m. Łodzi. 8265 -3-2 


„sdaktor odpowiedzialny: Władysław Magalski, 


